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Dnia 7-go kwietnia 1920 r. odbyło się I-sze Organizacyjne Walne Zgromadzenie

Banku Polskich Kupców i Przem ysłow ców  
Chrze&cEjaii m  Łorizi- ĝssraflfsa flfcgujĄjg.

na którym postanowiono:

1) puejjłó przedsiębiorstwo bankowe, istniejące w^Łodzi pod nazwą „Izba Handlowa Bankowo-Pnfcmysiowa Polskich£Kupców i | 
Przem ł ców Cńrzościjan w Łodzi“ .

2) podwyższyć kapitał akcyjny o dalszo 9 miljonów marek przaz.wypuszczenie 18  tysięcy akcji Il-oj emisji, czyli, ie kapitał akcyjny 
bgaaie wynosić, <..

15 miljonów marek
\

B*nk rozpoczął swoją dzial3lność dnia 16 kwiołnia 1920 r.

C d * kanitał akcyjny ieat oparty na rzsczywMycli wartościach to jest:.niernchómościach w Lodzi przy nl. Sionkiewicza Jfc 67 i przy 
ul. Piotrkowskiej Ns 113 , jak również w akcjach Spółki Akcyjnej „Tkanina“ (przędzalnie, tkalnia i trykoc.arnia w Lodzi i hurtownia w Poznaniu).

Zapisy na II-gą emisję akcji, pod zastrzeżeniem ropartycji przyjmują;

Bank polskich Kupców i Przemysłowców Chrześcijan w Lodzi, przy ul. Piotrkowskiej Ws 80.
% " _ ’ *

Bank Przemysłowy Warszawski w Warszawie Wiorzbowa J6  1 1 .
•  .

Bank Potsklch Kupców i Przemysłowców Chrześcijan w lodzi Spółka Akcyjna
Bada: v Zarząd:

P r e z e s :  EDWARD WEIGT, > ; Prezes: JAN  NOWOSIELSKL
Wico p re z e s i :  STANISŁAW M1SZEWSKI, Wice prezes: KAZIMIERZ ROSZAK.

KAROL CHĄDZYŃSKI. Członkowie: EDMUND BOGDAŃSKI, RYSZARD
Członkowie: K«. JÓ ZEF GOGOLEWSKI, ZYGMUNT PFEIFFER ,'AD O LF TRAUTWEIN.

FIEDLER, ANTONI HEPPEN, ARKA- 
DJUSZ JUSZKIEWICZ. r

Dyrektor Zarządzający: STEFAN NARUSZKIEWICZ.
. , • ’ ’ . i - .

UWAGA. Paragraf 10 Statutu-Spółki głosi: Właścicielami akcji 1 Świadectw tymczasowych m ogą być tylko obywatele Państw a Polskiego Chrześcijanie;



ZAWIAÓOnCfEli
»  We wtorek, dnia 13 kwietnia 1920 roku

otw arta zo s ta ła  w  Ło d zi p rzy  ul. Piotrkowskiej 105 
K S I Ę G A R N I A  i  S K Ł A D  N U T

t  p . f „GL A R C T  i S-& «“
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 

księgarnia otrzymała przedstawicielstwo
wydawnictw 3\dC. w Warszawie

i  R s i ^ s ^ a r n i  w o j s l Ł o w e j
M talH op a lH a  S p r a w  BfojftkawyoSi,

Kierownictwo fachowe księgarni objęli członkowie zarządu

C zesław  W it owski i Ignacy Zam ecznik.1076—0

Kil rozwadze«

robotniczych, do ustawicznego fer
mentu i ułatwią tą drogą zw ycię
stwo anarchji.

A tego nie życzy sobie ani kla
sa robotnicza, ani społeczeństwo, ani 
rząd. Nio żyezą sobie tego chyba 
również przemysłowcy.

Cała uczciwa opinja polska stoi 
po stronie robotników łódzkich. Kia- 
sa pracująca z uwagą śledzi prac-* 
bieg walki i gotowa jest poprseÓ 
ją  czynnie.

L . W .

Łódź robotnicza w walce ekonomicznej.
D r v § i dzień it r e j b u .

£>h*ajk objął w iększe zakłady włók
n iste  w Pabianicach, Zgierzu i Zduńskiej 
Woli.

W Łodzi b e z r"b o :ie  trw a z  nte- 
zm:enną silą. R ozporządzenia Komisji 
M iędzyzwiązkowej aą Ściśle wykony
w ane i nigdzie do ład n y ch  za targów  
lub nieporozum ień nio doszło.

D elegacja związków zaw odow ych 
z posłem  Napiórkow skim  i W aszklewH 
ćzem  konferow ała * p. W ojewodą łóda* 
kim w spraw ie aresz tow anych  człon! ó #  
Związku robotn ików  żydowskich. P. W** 
Jcwoda obiecał rozpatrzeć spraw ę. Za 
znaczył, t e  rząd  żadnych rep resji wobao 
atrap  uiącyeh, o ile s to su ją  s'iq do istnie« 
jących praw , nia czyni.

Kości rzucone. Walka narzu
cona robotnikom łódzkim przez wiel
kich przemysłowców rosgorzała na 
całej linji.

Z j*drvej stfony stanęli ci, którzy 
na gościnnej polskiej ziemi zdobyli 
miljonowe fortuny, dla których Pol
ska była terenom eksploatacji por 
fas et nefas,' którzy w olbrzymiej 
swej większości byli obcy naj
świętszym dążeniom gnębionego na
rodu, z których niejeden świadomie 
sprzysięgał się z carskimi siepa
czami przeciwko synom tej ziemi, 
walczącym z przemocą o prawo do 
wolności i ludzkiego bytowania.

Pamięta dobrze Łódź polska, 
robotnicza krwawo czasy Bromzena 
w  latach 1863 i 4 i szubienico, sta
wiane przez Kaznakewa 
loon i 7. Wie roboCbJk . .Dnu rru uuiio-j m y m i ti, u to , Kiedy
l  k o m u  piTTnagał...

Z drugiej strony stanęli do o- 
brony ludzie ciężkiej pracy, którzy 
za swój całodzienny trud, za krwa
wy pot i znój przymierali często 
gę^o głodom, a nigdy nie mogli 
powiedzieć o sobie, że żyją spokoj
nie i szczęśliwie, jak żyć pragnie 
człowiek cywilizowany, "ich udzia
łem była nieraz nędza a-zawsze do
kuczliwa niepewność jutra. Dzie
siątkowała ich choroba, a gdy który 
z nich dożył starości, wówczas wy
rzucano go za bramę fabryczną i 
dawano kij żebraczy. To były dzieci 
polskiej ziemi. Poniewierał nimi 
często byle maj^terek hakatysta, 
lżąc ich od „polskich św iń“, bił i 
katował żołdak carski, jako »bun
towników/. Tak, oni się buntowali 
przeciwko wyzyskowi, przeciwko 
krzywdzie, .bo byli ludźmi i chcieli 
żyć po ludzku 1 Oni w niemiecko- 
żydowskiej Łodzi stanowili funda
ment polskości, tu polskie sztandary 
dźwignęli i stwierdzali krwią, w ię
zieniem i wygnaniem, żo Łódź jeat 
nieodłączną częścią naszej Ojczyzny.

Dla jednej z walczących stron 
Łódź była Eldoradem, dla drugiej 
„ziem m i a s t e m m i a s t e m  nędzy i 
pomiatania godnością ludzką.

Takie dwie moce stanęły dziś 
naprzeciwko sobie. Taka jest ich 
tradycja, taka — przeszłość.

A jaką będzie ich przyszłość?
W odrodzonej Rzeczypospolitej 

szala musi się przechylić na rzecz 
sprawiedliwości dla ludzi pracy! 
To jasne dla wszystkich, którzy 
mają oczy i widzą, którzy chcą „z 
ży wymi naprzód iść, po życie sięgać 
nowo“. W • wolnej Polsce, polska 
Łódź — a polską jest przedewszyst- 
kiem Łódź robotnicza — nie może 
przegrać.

To winni wziąć pod uwagę

trwający Ar niezrozumiałym uporze 
przemysłowcy. Rząd polski, to nie 
rząd carski lub niemiecki okupant l

W interesie własnym przemy
słowców łódzkich leży przekreślenie 
dawnej ponurej tradycji i mądra na 
przyszłość polityka umiarkowania. 
Zaostrzanie antagonizmu klasowego 
na bruku łódzkim pożytku chyba ani 
im, ani przemysłowi włóknistemu 
nie przyniesie. Nie tędy droga do 
rozkwitu Łodzi i

Żądania robotnicze nie są w y
górowane, jeżeli się zważy szaloną 
drożyznę. Spowodowała je fatalna 
aprowizacja i wyzysk pracy ludz
kiej. Przed wojną zarabiał niewy
kwalifikowany robotnik łódzki rub
la dzień: io. Była to płaca wów-
n'V'c\  ;rlv>rl,vixrfY“ Ja zwal Ogół
ro b o tn ic z y , n •MKfflimiifM 
wali mu rację. Za tego rubla o- 
trzymywał wówczas robotnik 30 funt. 
chleba. Dziś przeciętna,— nie naj
niższa— płaca wynosi w przemyśle 
włóknistym 40 — 50 mk. dziennie i 
za nio można otrzymać ...8—9 fun
tów chleba. A więc efektywna 
płaca obecna jest kilka razy mniej
szą od płacy przedwojennejl Ro
botnik zubożał, chodzi w  trepach i 
łachmanach, odżywia się niewymow
nie nędznie. Długotrwała wojna go *

• zrujnowała. Wydał on wszystkie 
oszczędności, wyprzedał się, zadłu
żył. Czyż dziwić się, że stawia dziś 
żądania, że walczy o swą egzy
stencję?

Czy na tak ile  wynagradzanym  
robotniku można budować solidny, 
zdolny do konkurencji na- dalszą
metę przemysł? Niech na to odpo
wiedzą rozumniejsi i nieco w  przy
szłość patrzący fabrykanci łódzcy.

Robotnik łódzki wykazał dużo 
cierpliwości i zrozumienia dla trud
nego położenia przemysłu włókni
s t o .  Mimo ustawicznej, rozwy
drzonej agitacji żywiołów anarchicz
nych pracował wytrwale i unikał 
strajków. Wołał zadawalać się 
skromnemi bardzo podwyżkami, za
łatwiać spory polubownie. Pod tym 
względem Łódź była wyjątkiem w  
Rzeczypospolitej, a nawet w  całej 
Europie centralnej. W roku 1919 
strajkowała Saksonja, północne Cze
chy i inne ośrodki przemysłu włók-, 
niśtego. U nas praca szla normal
nie. W Łodzi od listopada 1918 r. 
nie było ogólnego strajku ekonomicz
nego ani politycznego! Tej dobrej 
\vroIi i obywatelskiego stanowiska 
robotników łódzkich nio można ba
gatelizować. Jeżeli przemysłowcy 
nie zdecydują się na ustępstwa, nie 
stworzą możliwego modus vivendi 
z robotnikami, mogą łacno dopro
wadzić. do zabagnienia stosunków

S t ö s a s ß s f e i
Przedstaw iciele insty tucji ro b o tn i

czych, k tórzy wyjechali w d. 13 b m. do 
W arszawy, p o c i ł e m  Wa 502, w y c h o d ź 
cy m z dw orca bal i;:i&go o  godz. 5 38 
runo, opow iadają nam  nastąp* jące zda
rzeń.«: /

Po nadej£c’u  pociągu »a stac ję  o* 
kazało si<ę, l a  wagony aą zupe«\.ia n a 
bite...

W ko ry tarzach , przej-toiech 1 t. p. 
peino pojiró2;>ycb.

W tym  eumyra pociągu znajdow ały 
cię jednaK dw a wogony Jul- I I II-*J, w 
jo inym  jechał . p a n *  * dwojgiem  dzieci
i bo».}, a  w drugim  w yśsry urz^ilfrilł 
kolejowy p. Ciapalii... Drzwi pozam y
kane...

I o to  że l t.ierz, podróżujący na front, 
czepki eię bude»: wagonow ych, poręczy

Ste m p lo w a n ie  b r o n .
T utejszo  stac jo  k o l^ e w e  o trzy m a ły  

r  z dyVokc*ji w a r w ^ u k ic j  PK P.,KtOra pwiooa u« „R«- *<• i  o ila i atlrjr od
godziny  zerow ej 17 k w ie tn ia  do godz.
24 w łącznie 2« kwietnia—celem  d okona
n ia  s tem p lo w an ia  koron:

1) vVstr3yraaii p rzy jtnow anio  na 
s ta c ja ch  g ran iczn y ch , Ic Ą c y c h  na te ro - 
nie P o lsk i i w ypraw ian io  w sae lk ich  po
ciągów  osobow ych, tow arow ych  i luź
n y ch  parow ozów  % z ag ran icy  i za g ra 
n icę, «wafcając te re n y  p leb iscy tow e, jak o  
« ag m rió ą .

2) P rz e rw a ć  w sze lk i ruch. ko lejow y 
m ięd zy  s tac jam i g ran icznein i.

3) P ra s rw a e  sp rzed aż  ¿biletów  n a
ty ch m ias t, p rz e rw a ć  p rzy jm o w an ie  i ła -  
d ew aa ia  b ag aż»  i tow arów  za g ran icą .

4) P rzy jjao w an ie  i p rzew óz ła d u n 
ków, ad reso w an y ch  do w ładz w ojsko
w ych i P U Z A . w k o m an ik ac ji z a g ra -  ' 
n icznej, oraz na lin jack  w ew n ętrzn y ch ' 
zam k n ię ty c h  d la  ru c h u  zezw ala siq. Rów
nież zezw ala  się  s a  przew óz z zag ran icy  
n asio n  b u raczan y ch , naw ozów  sz tu cz 
n y ch  i m ate rja iew  w y buchow ych  d la  k o 
palń ; w reszcie  dezw olony je s t  przew óz 
w ęg la  z G śrnego Ś lą sk a  i K arw iny  d la  
P o lsk i i łs i tm ie c  i w r a c a n y c h  sk ła 
dów ja k o  też  aprow izac ji z G dańska do 
P o lsk i i z P o lsk i n a  te re n y  p le b isc y to 
we. P ociąg i dopuszczone w m y śl po 
w yższego  m o g ą p rze jeżd zać  g ran icę  ty l
ko, w godzinach  m iędzy  G i 7 (i0 ) w ie
czorem . *-

W  godzinach  p rz y ję c ia  p ociągu  b ę 
d ą  w ysy łano  p a tro le  po licy jn e  w zdłuż 
lin ji od  s tac ji pog ran icznej ’do g ran icy . 

------ o------

R uch  z  iyedew y  i n l s i p n c j i
D o  O P r a s o ^ n l Ł ó t w  El , n d ’c -

f r z e i » > '{ : ł a v .7 $ c h  i B s a .  o -  
. w r^ i-h .

^Stow . H andl. P o lsk ich  i Stów. W z. 
P om . P rzem . H andl. p ostanow iły  u rz ą 
d z ić  w ie lk i w iec o rg an izacy jn y  w ce lu  
zesp o len ia  P racow ników  H andlow ych  w 
w alce z w y zy sk im  i w y d a ły  w tym  ce lu  
n a s tę p u ją c ą  odezwę:

k o le d z y ! Po G la t  trw ające j p rz e r
w ie w racać  zaczy n a  m ożność p ra 
cy, przeiyjTfeł s ię  budzi, fa b ry k i r u 
sza ją .—-Po sześcio le tn ie j w ięc w e
g etac ji i W y znów  s ta jec ie , do  św e- 
go w a rsz ta tu  p ra c y  i chodzić W am  
winno, b y  w aru n k i te j 'p r a c y  odro

• d /.iiy  sie, b y  w w olnej i n iep o d le 
głej P o lsco  i d la  W aś za św ita ła

i t. p. a ie b y  s tan ąć  n a  czaa na poste* 
runku, a z  drugiej strony  „Pan* i u rzą* , 
drdk, k tórych żołnierz broni t za s łan ia , 
zam ykają drsw i na bhicz jak przed na* 
trą  tem -.

A -fie I osztu je  Państw o podróż tych 
dostojników ?

Wagon. I-ej klasy zaw lara około 69 
m iejsc oAoiząoycb, licząc b ile t tej kia*y 
po 229 mk. o trzym am y 13 200 mk. Wei* 
gon lł-ej k îa iy  o k s to  8.000 mb. Inaeziiii 
podróż „psi i a ' , 2  dzieci i kacyka kole* 
jowego, kosztują 21.000 mk. w je d n i 
a trone.

Czy to nic z a w ie le?
Czy niewygody w ojenna obcwią* 

żują ty k o  tych, co  najw ięcej dają  kra
jowi?

asats

now a ju trz n ia . P rzy p o m n ijc ie  uabi« 
p rzedw ojenne czasy , k ied y  to pa* 
noszy ł się  p ro tekc jon izm , k ied y  to 
b y liśc ie  zdani na  ła sk ę  i n ie łaskę 
swy*»' •rtueuoaaw cow.

P rey p em n ijc ie  sob ie p o e tą te k  
w ejny, g dy  pod  g ro źb ą  zupełnego 

^  w yda len ia , zredukow ano  W am  i tok 
ju ż  sk ro m n e w ynagrodzen ie , gdy- 
zm uszano  W as do oficja lnego  orze
k an ia  s ię  w sze lk ich  p re ten s ji do 
firm , p rzy p o m n ijc ie  sobie tę  naj
s tra sz n ie jsz ą  chw ilę, k ied y  to w kod- 
cu  zupełn ie  w yrzucono W as na b ruk , 
n ie b acząc  na  W tsz e  rodziny , na 
ee raz  tru d n ie jsze  w arunk i b y tu .

K oledzy ! P o staw ić  sobie dziś  py 
tan ie  m usicie , d laczego  tak  się dn ia
ło, d laczego W asi ch lebodaw cy  l io  
liczy li s ię  zupelijie  z W am i, d lacze
go n ie p e ira filiśc ie  się  p rz ec iw sta 
w ić w szelk im  zakusom  na W asze 
p raw a , pozw oliliście  ze so b ą  rab ió  
to, co tam ci ekcie li ?

D latego  K eledzy, że re zp ro w en i. 
nie p rz ed s taw ia liśc ie  sobą żadooj 
e iłr ,  a  tem  sam em  m ożna W as 
b y le  lek cew aży ć  I

Te anunialne warunki winny zni
knąć b ezp o w ro tn ie  l

W e w łasnym  dobrze  rros«® aiv  
n y m  in te re sie  m u sic ie  s ią  zjedno
czy ć  w siln e  Zw iązki Zaw odew e, 
k tó re  b ro n ić  W as b ęd ą  p rzed  w y  
zy sk iem , p o p ie rać  W asze  słuszna 
żąd an ia , s ta ć  n a  s tra ż y  W aszy ek  
in te re só w  i p raw .

Zw ażcie, co u zy sk a li robo tn icy , 
zrzeszen i p o tężn e  zw iązk i zaw o
dowe, p rzez  so lid a rn e  w y stąp iesia !

Jeden za  wszystkich, a uszyscy  
za  )ednego\ Oto dew iza, k tó ra  st*H 
się  m u si W aszem  zaw ołaniem .

W  sp raw ach , d o ty czący ch  ogół 
p racow niczy , S to w arzy szen ie  H an
dlow ców  P o lsk ich  w Ł odzi i S to
w arzy szen ie  P racew n ik ó w  H andlo
w ych  C hrześcijan  zw ołuje w iec dn. 
3 0  k w ie tn ia  o godz. 7 wiecz. w lo 
k a lu  S to w arzy szen ia  H andlow ców  
P o lsk ich , P io trk o w sk a  nr. 108, na 
k tó ry  w szyscy  p raco w n icy  h an d lo 
wi, b iu row i i p rzem y sło w i staw ić  
s ię  w inni jak n ajiiczn ie j.

P am ię ta jc ie  K oledzy! p rzy sz ło ść  
W aszą  sam i w ykuw ać m usicio . N ie
chaj za tem  nikogo n a  ty m  w iecu  
nio zab rakn ie!

Stowarzyszenie Wzajemnej Po
mocy Pracowników Hamilo> 
wy, h Chrześcijan. ;

Łódź, dn. 16 k w ie tn ia  1920 r.
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Zbliżi się najważniejsza z waż
nych chwil dla Polski — chwila 
głosowania plebiscytowego. W dniu 
Y/alki, rozstrzygającej o przyszłość 
naszą, o przyszłość rodaków, osia
dłych na terenach plebiscytowych,
o przyszłość Polski całej — musimy 
rwy cięły ć.

Nie wolno nam ponieść klęski, 
bo klęska przy plebiscycie — to 
ruina Polski.

Składajmy zatem ofiary na fun
dusz plebiscytowy.

Nie skąpmy grosza, abyśmy po
tem swej opieszałości nie przekli
nali.

Ofiary przyjmują: Komitet Ple
biscytowy Okręgu Łódzki ego ul. Prze
jazd Nr. 4, I piętro, oraz Redakcja 
„Pracy“.

Sprawy robotnicza.
Z a  Z w i ą z k u  t r a m r a s  j a r z y .

Pra. owr.icy t ram w a jó w  l e i  w y s tęp u ją
o  podwyżkę.

(k) Odbyły sla dwa zeb ran ia  człon
ków Związt-u tram w ajarzy  łódzkich, na 
k tórych przedew szystkiem  w związku z 
latargisn» niektórych członków  z zarzą- 
iem , po wyjaśnieniu, że zarzu ty  prze-' 
CIwćo zarządowi były niesłuszne, w yra- 
tono  tam uż zarządow i Votum zaufania. 
Rów nocześnie zarząd  zakom uni ow al 
zebranym , że re U a m a ije  w spraw ie 
przygotow yw ania uniform ów  dla służby 
tram w ajow ej z lichego m aterju iu , który 
po k.lku dniach całkiem  się psał, zo
stały  uw zględnione przuz dyrekcją Tow. 
kolei elektrycznych m iejskich. O drzu
cone ubran ia  zostały  zam ienione na 
nowe.

Przy z a lu p ie  m ateria łów  na u- 
szycle u . form ów o d tąd  s ta le  asy sto 
wać b id z ie  w yznaczona z ram ienia  
Zwią>;ku tram w ajarzy  specjał '«  kom isja 
s pośród fachowców dla o rzeczenia do
broci -,'.akwalifi..ow«<nego tow aru..

Źy-vo om aw iano spraw ą ciężkich 
w arua. ów życia, wywołanych ciąg łą 
«wyżką artykułów  spo iyw  .zych. U znana

za konlećzna w ystąpić * now em i żąda
niam i ekonom icznem u O pracow anie no
wych warunków pracy pow ierzono za
rządow i. P o  przyjęciu przez członków 
Zw ązku — now e żądania przedstaw ione 
b^dą w nadchodzącą  so b o tą  D yrekcji 
tram w ajow ej.

Z o z w ią z k u  k o le ja r z y .
(k) W  dn. 18 bm . o g. 2-iej po 

połudn iu ,  w sa li  Tow. Akc. G eyera  
(P io trk o w sk a  295) odbędzie  się  ogólne 
w a lne  zeb ran ie  roczne Z w iązku  Koleja
r z y  Koła łódzkiego, w colu za tw ie rd z e 
n ia  sp raw o zd an ia  za ro k  1919, w y jaśn ie 
n ia  s tan o w isk a  ja k ie  Koło za jm ie  w sto
s u n k u  do C entra li ,  za tw ie rd zan ia  b u d ż e 
tu  i dokonan ia  w y b o ru  za rządu , kom isji  
rew izy jne j o raz 7 de lega tów  n a  w a ln y  
z jad  Kół.

PANIE MICHALE I
Drożyzna wzmaga się stale a w ślad 

za nią mnożą się domagania pracowników
0 podwyikę płac. Powtarza się to doś6 
często, b o i  C 'n y  rosną z dnia na dzień
1 p h c a ,  k tó r3  w y s ta rc z a ła  w c z o ra j, n i*  w y 
s ta rc z a  dziś. (W yr.iiiru s ię  n ie d o k ła d n ie . 
Nileżriłoby powiedzieć, co wystarczało te
m u  pół roku, nic wystarcza Idziś, bo z ta- 
kiem opóźnieniem nast*puią wszelkie pod
wyżki plac). Podwyżki oblicza się w m a r-

■ k ich ,  a i :  msrki spadają, zazwyczaj przy
znana podwyżka w krótkim cz*sie po jsj 
przyznaniu nie wystarcza. W obecnych 
w arn ikach  najlepszą jednostką do  oblicza- 
n is  byłaby w?rtość fnnta chleba. Należa
łoby przeliczyć wartość każdej • pracy na 
wartość funtów chleba. Wtedy ciągłe nor
mowanie płsc będzie zbędne. Robotnik 
który rsrub:a dziennie np. 15 fantów chleba, 
co w stosunku do czasów przedwojennych 
jest bardzo rwało, otrzy-na jako  wypłatę 
dzis&n; tyle, ile w dn u tym kosztuje na 
targu 15 fantów chleba niekartkowego. 
Nieprawdaż, pati e Michale, źe to byłabv 
na raoonalo ie jsza , bo stała regulacja plac?

Od Administracji.
Upraszamy Szanownych prenu

meratorów naszego pisma o łaskawe 
uiszczanie prenumeraty w  k a s i e  
administracji (Przejazd 8) gdyż ź 
powodu trudności technicznych in
kaso możemy prowadzić tylko w  b. 
małym zakresie.

Nieopłacenie prenumeraty do 
dnia 20 kwietnia włącznie spowo
duje niezwłoczne wstrzymanie ekspe
dycji pisma.
UWAGA I Robotnicy zatrudnieni w. fabry

kach objętych strajkiem korzy
stają z prolongaty do  czasu 
zakończenia bezrobocia.

l \  III
Kalendarzyk-

Dziś Apolonjusza 
Jutro Emmy Tym ona
Wschód słońca, 4 m. 58 
Zachód „ 7 m. 01
Wschód księżyca 4 m. 32 
Zachód . 6 m. 50

B sponM I b ls io ry m .
18. IV. 1704. C zęść  sz la c h ty  p o l

sk iej zaw iązaw szy  s ię  w K onfederację  
W a rsza w sk ą  o g łasza  a k t  d e tro n izac ji 
A u g u s ta  II M ocnego. B yło to  n a s tę p 
stw em  zw iązan ia  s ię  tego  k ró la  z Mo
sk w ą  i D an ją  p rzec iw  m łodem u, d z ie l
n em u  K arolow i X II, kró low i Szwedki em u, 
k tó ry  p o konał sw y ck  n iep rzy jac ió ł, a 
w k ro czy w szy  do P o lsk i, zażąd a ł d e tro 
n izac ji A u g u s ta  II.

------o----- •

l  igelit orjsnMjl K Z 8.
Z<ebran!-) D »l S . i e y  ę iod n ei*

"W śro d ę  dn ia  14 k w ie tn ia , o go
d z in ie  7 w ieczorem , odby ło  s ię  w  k lu b ie  
N . Z. R. (P io trk o w sk a  91; ogólno z e b ra 
n ie  D z ie ln icy  W odnej.

N a p rzew odn iczącego  pow ołano ob. 
D u ra ja , n a  se k re ta rz a  ob. B iałkow skiego , 
n a  asesorów  ob. S zw aioera  i G radom sk ie - 
go. Ob. F ic h n a  w y jaśn ił s to su n e k  NSR. 
do NZR. Ogólne zeb ran ie  w y b ra ło  d e le 
gac ję , w liczb ie  dziew ięciu  osób, n a  z jazd  
do. W arszaw y . W  w olnych  w n io sk ach  
ob. P o w ązk a  n aw o ły w ał do p o p ie ran ia  
p ism a  „ P ra c a “.

Teatr, muziii i siato.
t a a t r  P o lsk i.

D ziś, w  n ied zie lę  po  po łu d n iu  o g.
8 u k aże  s ię  „Podróż po W arszaw ie“ w e
so ły  w odew il Szobera, ilu s tro w an y  p ięk 
n ą  m u zy k ą  i tań cam i, g ra n y  z h u m orem
i w erw ą p rzez  ca ły  zespół z p. P e rtn e r  
W iśn iew sk ą  n a  czele. W ieczór o godz. 
7.30 T e a tr  d aje  „Z m artw y ch w stan ie“ po 
ra z  3-ci. W s trz ą sa ją c y  d ra m a t L. Toł
s to ja  i p raw dziw ie  k o n ce rto w y  zespół 
w szy s tk ich  g ra jący ch , u czy n iły  g łębok ie  
w rażen ie  n a  obecnych . O klask i ro z leg a 
ły  s ię  p rzez  ca ły  w ieczór.

W  p o n ied zia łek  dan e  b ęd z ie  w ido
w isko  d la  żo łn ierzy  po n a jn iższy ch  eo
nach . O degraną będzie , c iesząca  się  
o lb rzv m iem  pow odzeniem , sz tu k a  St. Że
rom sk iego  „P o n ad  śn ieg" .

W k ró tce  Łódź będzie m ia ła  sposob
n o ść  podztw iaó  n a jlep szą  trag ic zk ę  po l
s k ą  p. St. W y so ck ą , k tó rą  d y re k c ji u d a 

ło~się pozyskać na p ięć gościnnych w y
stępów. W ielka a rty stka , tw órczyni to- 
a tru  „S tudja“, ukaże sio publiczności 
łódzkiej po raz  p ierw szy  -we czw artek 
w traged ji H ofm anstahla p. t. „E lektra". 
Znakom ita a rty s tk a  z w ielkim  sukcesem  
w ystępuje obecnie w tea trze  krakow skim  
a po w ystępach  w Łodzi, udaje się do 
Poznania.

Na dzisiejszym  koncerc ie  popołud
niowym pod b a tu tą  dyr. Bronisław a 
Szulca w ystąpi jako  so lis ta  p ian ista  
L eon Zalc, k tóry  odeg ra  z tow. o r
kiestry  koncert A-dur L sz ta . P ozatem  
w program ie n iedokończona Sym fonja 
S chuberta , o raz poem at sym foniczny 
„Romeo i Ju lja"  Czajkowskiego. B le ty  
od godz. 10 rano  w kaaia Sali Kon
certow ej.

2  R n d y  Ml  j s i e j .

32 (TT sesji) posiedzen ie  R ad y  Miej
sk iej, odbędzie  cię w środę, d n ia  21 
k w ie tn ia  1920 ro k u r

.2  a k c j i  p la b is sy ło r a ro j ,

(k) N a ę s ta tn ie m  posiedzen iu  Ko
m i te tu  p lc b s c y to w e ę o  o k rę g u  łó iz  ie:’o 
zlikw idow ana z o s ta ła  is tn ie ją ca  d o ty ch 
czas na grunc ie  naszeg o  n r a s t a  ek sp o 
zy tu ra  K om ite tu  W arm ińskiego . P o zo 
s ta ła  fundusze  w IloSci z górą  6000 m k ,  
p rze lan e  zo s ta ły  przez  p re ze sa  ek sp o 
zytury , dyr. Ś w ierczew skiego , do  ogól
nej kasy K om ite tu . Z eb ran iem  funduszu  
na listy, p u szc zo n e  ju i  w obiag, z 3 i mi« 
się w dalszym  cią^u  pp. Św ierczew ski i 
Lechow ski, fundusze ta  j ed n ak  ró w n ie ł 
w płyną do hasy  ogólnej.

Ze złożonych na posiedzeniu sp ra
w ozdań wynika, i i  n a  Warmji uużo przy
czynia nią do jątrzen ia  s to su n k ó w  awo- 
jem w yraźnie stronniczym  s tan o w isk iem  
przew odniczący Komisji cljanckiej w 
O lsztynie, żyd. włoski Pavia. to
dziełem  było puszczenie w Świat kłam 
liwa} wiadom ości o w yznaczaniu term i
nu plebiscytu  na dzień 27 czerwca r. b ,  
z k tórego to  pow odu ludność p o b '.a  
Warmji doprow adzona z la ta ła  do w iel
kiego rozgoryczenia. W o^óle postępo
wanie p. Pav.i wywołują c.ągłe zgrzyty 
między ludnością polską i niem iecką, 
czego dowody mamy s ta le  w wiadomo« 
ściach  telegraficznych z tam tych  ie«a- 
nów>

Podczas om aw iania na zebraniu  
spraw y organizacji w el ¿iej kw esty ple
biscytow ej, w ysunięto myśl u rządzen ia
3 m aja m anifestacyjnego pochodu noro« 
dowogo i 4 akadem ji pod hasłem  plebi
scyt. P rócz  daw nych, dorzucono ja
szcza now y. p ro jek t — w ydrukow ania

ERAZM SAMBORSKI. 3)

P o lityk a  w y ch o d źcza  
R z e cz y p o sp o lite j.

Jest jeszcze inna droga pozbawiania 
mas polskich za oceanem ¿spracowanego 
p rt:z  me latami grosza, właśnie wtedy, 
kiedy oi«a chcą utyć ten grosz ua stwo
rzenie UU Siebie bytu w kraju. Powstało 
w ostatnich miesiącach w Ameryce dużo 
frm  am erykitsko-źydowskich, których za
daniem głóffiiein jest p(ze»yłanie poda
runków od emigrantów Polaków w Ame
ryce do ica krewnych, znajomych i t. d.

T ik ie dobroczynne napozór firmy 
tta ją  w rzeczywistości ogromny swój apa
rat handlowy, skierowany ku wypompo
wywaniu z Polski jej sił żywotnych. Se
kret polega na tem, żc firmy powyższe 
przesyłają olbrzymią ilość niezwy le li
chych wyrobów (za dziesiątki miljoaów 
doiaróar) do Polski mał-mi partjami aa po
darunki dia biednych, a więc bez cła. Ia- 
Usai słowy Palący amerykańscy wpłacają 
haiijony doiarów za bezwartościowe fabry
katy, któreiai powyższe towarzystwa zale
wają P Jsk ę .

Z jesłną więc strony miljony dolaró w 
Zamiast na surowe: idą na opłacenie p;a- 
Cy amerykańskiej, z drugiej struny tande
ta amerykańska konteuruje z naszeia. fa
brykami na miejsca, którym utrudniono 
proautsc.ę przez niedopuszczenie do Pol
ski soruw:ów. Cała ta akcja jest skiero
wana głownie do tego, żeby nie dopuścić 

pows.ania na rynku amerykaaskim 
polnej gotówki polskiej w dolarach, za 
,®*órą rząd pohki mógłby zakup.ć surow- 

czyli jest uezwiględnie wrogą dla na- 
fzego przemysłu.

Jest nareszcie trzecia droga, którą 
pó dą rałijony Polaków amsrykdóskich, t i  
pożyczki, zawirrase przez rząd polski z 
prywataami firmami amerykaćisińeffit. Jed
nym z warunków Ufeich pożyczek jest, źe 
firmy amerykań^itie mają prawa wyda
wać t. zw. polskie bony w Ameryce, Któ
re, jako wydane w celu ułatwienia poży
czki PoLctf, mogą m:eć opinję pożytecz
nych dla Polski papierów. Tutaj amery
kańscy bankierzy postarają się wygrać na 
polskim patrjotyzmle uaszych e.m graatów 
w szystde korzyści. N i  pierwszy rsu t oka 
potyczki ta d e  v?ydają się jako niezwykle 
pożyteczne traaiaksje  dla Państwa Pol
skiego, tymczasem godzą oae w niezwy
kle groźny sposób w międzynarodowe sta
nowisko Polski. Po pierwsze dlatego, ie  
fum y am tryksńske  otrzymują w tym*wy
padku od rządu polskiego moralne prawo 
dysponowania fu.idtuzami poskiemi w 
Ameryce.

Wszak ogłoszenia przez firmy ame
rykańskie, że zbierają na pożyczki dia 
Polski, rznei właśnie w ręce amerykań
skich kapitalistów tę część miljonów do
larów aułsrykaasrich Polaków, które mo
głyby ja^najrędzej dostać się do dyspozy
cji Pańiiw a PoUiiego. Jeżeli firmy ame- 
rzkańsk;*, jsko zasauaiczy waran e t  tran- 
zakcjl »iawij/y możność wyzyskania kapi
tału Po4dkóv amerykańskich przez wyda
wanie bonćw polskiJi mowa z firmą O. 
L jughlia et Comp.) lao im podobnyca 
dowadów z Państwem Popkiem, to jasną 
je*t rsecaą, że roouy to na zasadzie do
k ła d a j  zaaiom jści polskiego rynka pie- 
n ię u i^ o  w Ameryce i ¡cgj właśoiwości.

14*ędzy laacini caa4zifo ta  o to, ie  
firasa aał^ry&a&ska zostaia wprowadzona 
przea rząd polski, jaKo pośrednik finan
sowy między Polakami amerykańskimi i 
Polską, c iy lusta ia  s ę d z ^ d  poraocygrza-

da polskiego rodzsjcm dzierżawcy kie
szeni Polaków amer. w imieniu tegoż rzą
du. O )orzamy się ua propozycje Anglji 
wydzierżawienia jej kolei lub monopolu, 
a wszak powyższa tranzakcja raa wiele 
cech podobieństwa z powyższenii propo* 
zycjarai 1 jest taktycznie monopolom fi
nansistów amerykańskich na pośredni
ctwo między kolonją am erykańską i jej 
fuaduszaai a Poliką, przytem pośredni
ctwo ta odbywać się musiało bez żadnej 
kontroli sc strony rządu polskiego ze 
Wiględn choćby na brak polskich orga
nów, kontroli w A njryce. C tyż nioiHa 
bowiem wątpić, że Polak przez zakupie
nia bonów polskich wajdzia w finansowe 
stosunki z am erykińską firmą, (o spasón 
związania nabywcy bonów > firmą sprze
dającą je, postarają się amerykańscy fi
nansiści) będzie swa sprawy finansowe 
gdzieindziej załatwiał, niż w tej sam.-] f.r- 
mie. Najlepszym dowodem szkodliwości 
dla naszego psństwj  była ta okoliczność, 
ie  zaraz po rozejściu się pogłosek o za
warciu kontraktu polska marka w dal* 
szym ciągu spadała. Jakio? Po zawar
ciu pożyczki, gw arsntu,4cej nam dużą 
ilość, bo 253,000,000 dolarów—sumy wy
starczającej na pokvyoe wszystkich na
szych zobowiązań zagranicą—surs marki 
po:siiaj nie-uległ chwilowemu wahaniu w 
kierunku zwyżki? Tak, bo giełdy Europy
i A neryki zrozumiały, że owa poiyczka 
wytrąca nam z ręki w dużej mierze dy
sponowanie miljonami dolarów Polaków 
amer., t. j. pozbawia nas jedynego czyn
nika, który dobrze zorgamsowany przez 
Państwo Poli»a;e, mógłby powrócić w 
krótkim czasie na wszach światowy a  r /u  ku.

Jednak t cb :cn ie  doiary amer. Pola
ków nie są dla nas stracone, choć z dnia 
□a dzień rynek pracy polskiej w A nerycegi 
jej zarobaów staja się coraz mniej dostę- t

pnym dla kraju macierzystego. Dla za
radzenia powyższemu trzeba organizacji 

wychodźtwa w Ameryce (a tafcża 
zakreślić daleko szersze ramy, 

miejsca obecnie. Jedaoczcśnia 
mnsi być podjęty przez Państwo Pclskia 
szereg prac ogromnej dla kraju doniosło
ści, które w całokształcie swem przepro
wadzone, mogą dopioro dać przewidywa
ne rezultaty.

Nasamprzóti trzeba cały stosunek 
nasz do emigracji zarobkowej oprzeć głó
wnie na tym interesie, jaki ona mieć po
winna przez zespolenie tych środków pie*- 
nięźnych z poiskiemi instytucjami pań- 
8twowemi lub przez Państwo popieranemu

Nasza emigracja, w szczególności a- 
merykańska, przedstawia sobą olbrzymi 
zbiornik energji, jak fizycznej tak i ekono
micznej, który wobtc powstania Polski 
niepodległej doszedł wręcz do stanu wrze
nia. Ta olbrzyraia masa energji musi być 
w swoim cz a .it  wzładowaua (w określo
nym, często nie dającym się przedłużyć). 
Jeżeli czynniki, kierujące w Państwie Pol- 
skiem, nie potrafią skierować na korzyść 
odradzsjącajo się Pań,tw a, to siły po
wyższe oędą w dażej części dla nas stra
cone. Eae jffe nagromadzoną zużytkują 
częściowo ć ^ la ik i  zupełnie obce dla in
teresów polskich, a często nam wrogia 
(banki niam kekie, czeskie, żydowsko-a- 
merykańskie), częściowo rozproszkuje sic 
oaa w oddzżelaych odruchach w samej 
Ameryce i tylko drobna część taj olbrzy
miej sumy wieloletnich wysiłków polskiej 
pracy i psychiki będzie wyzyskana dla 
Polski datąki samorzutnym, moża częsta 
genialnym, lecz x powoda nieskoordyno- 
wania ich z zasadniczemi celami rozwoja 
Polski niezupełni« celowym akcjom je
dnostek.

GXc.iu)



w le lk ch  plakefów  agitacyjnych, które 
byłyby sp rzedaw ane firm om  i «klepom 
l a  sumy ponad.^ip.00 mk.. o na k tórych 
wyszczególniona będzi« aum a przez 
dani) firmę ofiarow ana; pla <*ty tak ie  
um ieszczone w oknach , »tułyLy się re 
klam ą dla f.rm, a icdnocześi.ia  reklam o* 
w at/by  akcję plebiscytow y.

P r o je k t  Do cum R tb o ta ie i« !» .
(k) Ma ia tra t postanow ił zw rócić 

*5?j do R . iy Miejskiej o dokonanie wy
boru a odmtu osób do komisji m ające) 
na celu  w espół z W ydziałem B udow ni
ctw a zająć  sl{ opracow aniem  w arunków  
konkursy na p ro jek t d -m u  ro bo tn i
czego.

L t k a r i a  w sz p ita la o łi •p ldam laa ttyeb .
D. parlament Gospodarczy M. S. Wojsk, 

fgo iiił s.ę na przyznanie lekarzom kon- 
ti autowym, przydzielonym do szpitali epi- 
denucznycii dla zwalczania chorób z-ita- 
t  lyctł, poborów c  500 marek miesięcznie 
wyi'.sych, od poborów innych lekarzy, 
z tein jednak. że w ranę  przeniesienia le
karza ze szpitala epidemicznego—otrzymy
wać będzie on poLory normalne.

W s, rawie oclpjwiedniego zaopatrze
nia ton  i dz.tci lcku*zy kontraktowych, 
w ra* e icli śmierci, wskutek zarałem a się 
ch jrobą aakaźuą podczas clużby w W, P., 
nastąpi dodatkom« rozłtrzygaię&e M. S. 
Y\ ojsk.

P rzucinr o k r a d a n iu  llatóc* a m a r j*
ka*««lsk<

Cci *m zapobieżenia wykradaniu za- 
wart . i listów z Ameryki, . Mi u. pvczt i 
t d -, r<łfóv zorganizowało przesyłkę pienię
dzy z Ameryki do Polski przez państwo
we polsue iBStymcje banków?, Przekaia- 
ne p eni-tdze wypłaca pocztowa Kasa o- 
Siczędności na zlecenie Póltkiaj K «iowej 
Ka y Puźyczaowej po kursie gi«łdy w¿k- 
sziiwskiej z dnia otrzymania zlecenia. Mimo 
U go sposobu, przesyłania pieniędzy posy
łane są i uadal z Ameryki pojedyńcze 
sztuki doi. rów w listach zwykłych i pole
conych, Mimo ścisłego nadzuru ze strony 
v,łauz p citowycli, u s ta ją  nieraz występne 
jedr ostki wykradać z listów a uory k u fi
siach ch zawartość.

Prz prowadzane w kilku wypadkach 
dochodzenia cstalny, że s rawcjim  wy
kradania dolarów, z lis ów a n r  ry kańskich 
byli lu u cjonarjusze pocztowi, któiych nie
zwłocznie oddano w ręce władz sądowych.

Zarząd pocztowy, pragnąc zabezpie
czyć listy amerykańskie z»ykl* od okra
dania, rai zamiar zaprowadzić o d n ś n i « d o  
tych listów taki saiu pr -c«dcr, jak wobec 
listów poieconyc'», t. j. doręczanie takich 
list'j w adresatom w urzędzie pocztowym. 
Adresaci b-,dą zawiadomieni o listach tych 
:«  poru cą awiZdCji, co jednakie naraża, 
artr ¿a.ó v na tę niedc£<&d:i©ić, i e  będą 
masicli osób ście zjawiać się w urzędzie 
poczto '.ym po odbiór tych listów.

L e g ity m a c j i i n w a l i d a .
Zarząd łódzk ¡¿o ki la Związku inwa

lidów wojennych R. P. P. zawiadamia 
swoich człanków, ie  stare cz!onkovskie 
bilety należy wymienić na nowe n 4 ^ ź n i  j 
do dnia 1 mata r. i».; c:louko .ricjpflórzy 
nie zgłoszą się do tego czssu, w clfti zmia
ny 1 g:ty ;i^C|i, zostaną wynreileni z lu ty  
członków Związku.

.W alia  z  ] c n y fe d a la n lc m  raoy*.
Pod przewecnictweia przybyieg« u* 

tryślnic z Warsrawy delegata « ra is te r ju ia  
Z "W a PsbliCine^o, sz i a urzędu sani- 
t ne/.o dr. Wermca, odbyły się narady 
w s, rawie «tworzenia w Łodzi Towarzy
stwa do walki ze zwyrodnieniem rasy. W 
z b r a n iu  organizacyjatm  brali udział 
przedstaw ciele władz św ata lekarskiego, 
pracy spoiecznei, palastry; Wybrano ko
mitet organ zacyjDy, złożony z 16 o:Ó9, 
k ió .y  zajmie się opracowaniem instrukcji
i zrealizowani m ; ro ek tt i , 'a  wnioski s«o- 
j t  przeć e awi na zwołam m ad hoc zebraniu
o b, k ore bliżej zainteresowane są tą 
« jrjw ą.

Z b ran Ś 7 m a a u fa k ta ry ,

Ceny batystów i etamin doszły od 
70 do ,100 mk. za metr. Z:\mj. m utspo- 
li:nu-80go płacono po 48 im !  Łódikie 
ti.w .ry bawełniane p df i  ły o 3 % W 
Ładzi ceny manufa^tu y są wyższe n:.e- 
rar, niż w Warszawie. Z \ metr szerok e- 
g /  p ikslu placmo 28 mk., a za metr 
b.i..6w —do 3 i mk. ło«-’ary jó  wełniane 
pod o :a y  w Łodzi: arszyn kos.tuja od 
75 o 9 i mk., przyczem arszya taki ma 
tjtUó ‘¿8 werszkow szerok >'ci.

C^ny jedwabi doszły do f ’ntastycz-
■ : ści. Za a e tr  jedw-bin, kióry
k , jhćI v  połowie lu te :o  250 nut., p lą
cą teraz 350 i 500 mk. Za julWub ,fćil* 
piacou^ nr,wet 5u0 jak.

B ib ljc ła k «  l« o h a ia a n a * a a iil(6w a ,
(1) Księgarnia nakład iwa podjęła 

wydawnictwo popularne Bibljctcki te- 
choiczno-na takowej dla wszystkich pod 
redakcją M. Domin kiewicza. Wydawni
ctwo to obejmuje szereg tomików po ce
nie przystępnej, każdy zaś tomik sUuowi 
całość. *■

L ty pr*»d nami, nadestany nam 
przez autora, X tomik tępo wydawnictwa, 
traktujący o wyrobie r.tramentów. ly tu ł  
jej. .W yrób atramentów, tuszów, taśm 
kr p owych • i t. d." napisał inżynier-te- 
chmk B. Gutke. W sposób  bardzo po
pularny autor podaje bistorję powstania 
atram entu, którego potrzeba pojawiła się 
jednocześnie z wynalazkiem pisma. Pier
wszymi wytwórcami a t r m e n ta  byli E* 
gipcjanie. Zazna.zyw tzy  to w przedma- 
w.e autor rozpoczyna wykład o wyrok-ie 
atr-imentów od podania wskazówek w jaki 
sposób należy budować odn o śn i  fabryki, 
jaitmi winny one od^>o«iadać warunkom.

Cal ść napisana dobrą  polszczyzną, 
C-yta sit; ciekawie.

i j d a l  I p sllo jn *
(k) W sv o im  czaai*  frak c ja  iy* 

d o w sk a  Rady M iejskiej zw róciia  sIq 
do  prezyd,urn  M -fi ls tra tu  % zażalen iem , 
iż p^fia tw owe o rgany  w ykonaw cze  do- 
kon y w u ją  boz; rawr.le * i b ez  o d p o w ie d - , 
nich zaśw iadcz ń Konf.a! n t  to w aró w  w 
s ła d a c h  p ryw atnych .  P re z y d e n t  Rżaw- 
aki p rzes ta ł  z o i a i e n ie  do  w ładz  w o j
skowych, i a n i a r m t r j i  o ra z  policji p a ń 
s tw ow ej c e le m  w y jc in ien ia  «prawy. W 
re zu l tac ie  o t r z y m a n a  o d  u rz ę d u  ś le d 
czego o d p o w ie d ź  zaw ie ra ła  zapew nienia, 
l i  rad n i  iy d o w e c y  podjęli  ew ą a k c ję  li 
<yl o ze w zglądu  n a  ran o w ą  sw ą so li
d a rn o ś ć  z  paakarzam i.  W zw iązku  z 
tym  R a d a  M iejska u zna ła ,  i i  u rzęd n ik  
b ez  w z g lę d u  n a  sw e o s o b is te  zdanie , 
pow inien  być  b ezs tro n n y ,  a  fra c ją  
ż y J o w jk ą  u c z u ła  się o b ra żo n ą .  W s p ra 
wie tej naczo ln ik  policji p. G a l le ra  o- 
b leca ł  w szcząć  d o ch o d zen ie .

C a ta  |u*aflf w  » k l a d a o h  f r ja ja r a ls l th
Zgromadzenie fryz,eróv/ i perukaizy 

łódzkica wysłało do władz warszawskich 
zapytanie, czy lnożaj przedłużać pzacę w i
fryzjtrstwii.

N i ta nadeszła odpowiedź,, w której 
M inisterstwa Pracy i Opieki Społecznej 
zakomnn kowaio, t a  w myśl a r t .  2 ustęp
3 Ustawy z dnia 18 grudnia 1919 r. o 
n a s i ę  pracy w przemyśle i handlu, czas 
otwarcia sklepów, a w ęc i zakładów Iiy- 
zjersit cb, bez względu na to, czy są tam 
zatrudniani pracownicy, nie m o ie  przekra- 
czrć ustalonych w tej Ustawie norm czasu 
pracy.

Z powyi3z«go wynika, że zakłłdy 
fryzje.'3kie w czasij  przerwy obiadowej 
winny być bezwzględnie zamknięte, a pra
ca wykonywana w zakłndach fryzjerskich 
przez samych właścicieli nie m oie  trw .ć  
d ło ia j  niż 8 godzin na dobę. Podpisał 'Mi
nister Pracy i Opieki Spułecznej: (—) E J .  
Pepłowski.

P is p w s s a  C ttbew » w io s e n n a .
W parku .Wenecja* w niedzielę 18 

kwietnia, odbędzie się pierwsza wiosenna 
zabawa. Piękny park i u rozm ai-ony  p ro 
gram ściągną zapewne tłumy', łąd n e  spę

d z e n ia  kilku godiin  na świeżem powie
trzu v/ ulubionym ^ogrodzie.

------o------

Komunftai Organizacyjny
Stow^rsyszenia W hśchte l! Nierucho
mości Chrześcijan Przedmieść Łodzi 

ul. Rzgowska 37,

p o d aje  do w iadom ości w łaśc ic ie li p r r e d -  
m ieść: Chojny, D ąbrów ka, N ow e Choj
ny , K arolow y Nowo R okicie, R okicie, 
W ójtow stw o, J td jan ó w , Szosa P ab jan ic -  
k a , D ąbrow a, W idzew , Z arzew , Ś lezyng, 
P rzed m ieśc ie  K ilińsk iego , Nowre Sady, że 
S ta tu t  s to w arzy szen ia  zo s ta ł za leg a lizo 
w any przez M in iste rjum  i odbędzie  si<j 
I-sze  ogólne zg rom adzen ie  w  d n iu  25' 
k w ie tn ia  r. b, o godz. 2-ej po p o łu d n iu  
p rz y  ul. R zgow skiej N r. 74, na  k tóro  
z a rz ą d  u p rze jm ie  p rosi o ja k n a jlic zn ie j-  
sze zg ro m ad zen ie  się. P o rzą d ek  dzien 
n y  n a s tę p u ją c y : Z agajen ie posied zen ia  
W y b ó r p rzew odn iczącego  n a  ogólnem  
zeb ran iu  i w y b o ry  asesorów  i s e k re ta 
rza , S praw ozdan ie  tym czasow ej kom isji 
o rgan izacy jn e j i odczy tan ie  s ta tu tu . Za
tw ie rd zen ie  rachunków  p rzy ch o d u  i ro z
chodu  oraz  b u d że tu  "Wybór Z arząd u  w 
liczb io  12 osób i 3 zastępców .

W y b ó r K om isji rew izy jnej w  licz 
b ie  5 osób. U chw ały , d o ty czące  sp ra w  
T o w arzy stw a. W olne w nioski.

Z a r z ą d .

fComunikat.
W dniu dzisieiszym odb ’d'Je się kwesta 

uliczna na Koło Bałuckie Polskiej Macie
rzy Szkolnej. Społe zeństwo niewątpliwie 
poprze materjalnie tę akcję, celom pod
niesienia poziomu umysłowego i moral
nego ludności tej ubogiej i zaniedbanej 
dzielnicy.

Z a r z ą d  K> B . P .  tri, S ,

O d e s w a  O c S t o t n i c s e j  
Lepji i^obśet.

d o b i c i / ,  «  i i ę .  u j c i c  d o  w o j s k a l

DO KOBIET POL5KICH!
Pod hasłem  walki z Ui:ra!ńcam l 

zorganizow ały się kobiety polskie do 
s lu ib y  z bronią  w r*ku wc Lwcwie. 
P ow sta ła  .O ch o tn icza  Lcgja Kobiet*, 
k tó ra  od  pam iętnego listopada niesia 
Oiczyznię zdrow ie i iyclo  w ofierze. 
O becnie najeźdźcy wypędzani, kraj o- 
d e tchną ł — budzić vlq m o i«  w ątpliw ość, 
czy wojskowa służba - kobiet po trzebna 
jeszcze ? J e d n a k ie  pom iatajm y, io  
gro-zl nam /w idm o bolszewizm u, i e  da
leko jeszcze do uporządkow ania i ładu 
w ew nętrznego. Do wa Li  z anorc^ ją, 
do pracy nad zaprow adzeniem  ład u  i 
porządku  w kraju  musimy st& .ąć my, 
kobiaty  polskie. Do tej walki musimy 
mieć broń  w ręku  i b ronią  tą  dobrze 
um ieć władać.

K obieta, s to ją c a , na w arci« przy 
kasie, m agazynach i t. p. to  nietylko 
m ają tek  państw ow y, ocalony od g ra 
bieży, ala  iołnlora-m ęAczyzna wolny do 
obrony granic  Rzeczypospolitej.

K obiety Polki I porzućcie fałszywe 
przesądy, w stępu cie do  szeregów  O- 
ęhotn iczej L-gji Kobiet, tru d n ą  b id z ie  
p raca  Wasza, ale  o&łod!zl ją myśl, ’i e  
przyczyniacie sią do odbudow y Obczyzny, 
osłodzi ją nadzieja lepazaj, św ietlanej 
przycsioAci PeU ki.

Ochotniczki przyjm uje się przy ul. 
P io tr  owsl\iej 104 od  9—12 i od 2—6 
po południu.

b liżizygh inform acji udziela kapral 
Sawicka.

D ow ództw o O chotn iczej 
Legji Kobiet.

Z  ruchu w yd aw n iczego .
N ied z ie ln y  n u m er (16) „S praw y  Ro

b o tn icze j“ opuścił ju ż  p ra sę  i zaw iera  
treśó  n as tęp u jącą : „N a drodzo  do poko
j u “ T. O cioazyńskiego, „Poroniony  p ro 
j e k t“ St. K re ta , d a lszy  c iąg  d łuższej p ra 
cy  „U m ow y zbiorow o“ St. R oszkow 
skiego.

C ałości n u m eru  d o p ełn ia ją  s ta ło  co
tygodn iow e ru b ry k i.

Światła i cienie.
Ze szkół. Zjazdy: krajoznawczy i uczo- 
nych. Rozumowania Maćka Zagrody.

Wojna czy pokój?
W  p o czą tk ach  b ieżącego  ty g o d n ia  

rozp o czą ł s ię  w  szko łach  n aszy ch  o sta tn i 
k w a rta ł ro k u  szkolnego , pośw ięcony  p rz e 
w ażnie u zu p e łn ien iu  k u rs u  nauk , ora« 
p rzygo tow an iom  do egzam inów  d o jrza 
łości. N io tylko m łodzież nasza , lecz i 
n au czy cie ls tw o  po fe rjach  św ią teczn y ch  
w raca  do ę ra c y  z p o krzep ionem l siłam i.

Ale n ie ty lk o  p od  w zględem  fizycz
n y m  s iły  n au c zy c ie ls tw a  p o k rzep iły  fe r- 
je  w ielkanocne, o w iele w ięcej pom nożyły  
siły  duchow o naszego  n au czy cie ls tw a . 
W izy ta  gości gó rn o śląsk ich , k tó rzy  w po
czą tk ach  b ieżącego  ty g o d n ia  pożegnali 
Łódź, z jazd  n au czy c io ls tw a  w W arsza
w ie, p rzez odśw ieżen ie u m y słu  noweiril 
w rażen iam i, pogłęb ien io  w iedzy  zaw odo
wej i ro zszerzen ie  św ia to p o g ląd u  na sp ra 
w y ta k  doniosłej w agi, ja k  ośw iata , s ta 
now iąca p o d staw ę  p ań stw a , jeg o  s iły  go
spodarcze j i p o lity czn ej, ornz d o b ro b y tu  
jeg o  ludności. To teJ! w szystko , co się  
p rz y czy n ia  do sze rzen ia  ośw iaty , za s łu 
gu je  na  uznan io  — a karygod-iem  je s t  
w szy stk o , co jo j p rzeszk ad za . Nio cio- 
kaw io  w tom  o św ie tlen iu  w y g ląd a ją  nasi 
to w arzy sze  sz tu k i d ru k a rsk ie j—xecarzy , 
k tó rzy  w ty g o d n iu  b ieżącym  pod  na
c isk iem  s tra jk u  w y targ o w ali sobie 
8D!i podw yżk i p łacy . W sk u tek  d ro 
żyzny p ap ie ru  i in n y ch  a rty k u łó w  
tech n lcan y ch , podrożen ie  p ra c y  d ru k a r
sk iej b ardzo  w p łyn ie  n a  ru c h  w ydaw ni
czy. KsiąAka i te raz  bardzo  d ro g a , z a a - 
oznio podiH)żoJe.

P raw d a , i zecor, podejm ując  s tra jk  
m iał n a  w idoku po lepszen ie  sw ego b y tu  
w obec p an u jące j d ro ży zn y , lecz s to su n 
kow o do innych  p racow ników  by ł ja sz 
cze o wiolo lopioj p ła tn y , niż np. l i te ra t  
lu b  p u b licy s ta , za rab ia ją cy  dziś  m niej 
n iż zocer, bo m a poozucio obow iązków  
p a trjo ty cz n y ch  i o b y w ate lsk ich .

„M ądrej glow to dość n a  sło w ie“. 
N iechże panow ie tow ar/,yszo  Bztuki d ru 
k a rsk ie j sam i Avyciągną sobie z tej sen 
ten cji w niosły.

J e s t  to cień, k tó reg o  przocIwsTawio* 
niem  Jest św iatło , jak ie  na  sp raw ę  ośw ia
ty  rzu ca  naucz^cio lstw o  naszo, s to jąca 
n a  w ysokości zad an ia  w całej pełni. Z po
m ocą p o sp ieszy ły  m u zjazd y  k ra joznaw - 

, ców i uczonych  po lsk ich , o d b y te  w ubio- 
g łą  n ied z ie lę  w W arszaw io . P oznan ie 
w łasnego  k ra ju  n a  ca ły m  o b szarze  ziem  
po lsk ich , jed n o czący ch  się  dziś z sobą 
w n iepod leg łe i ju ż  P o lsce , to sp raw a  do
niosło  w agi, k tórą, co do joj w ażności, 
p o w ięk sza  o d b y ty - tegoż sam ego dn ia  
z jazd  uczonych  p o lsk ich , m ający  na  celu  
w prow adzen ie  n au k i po lskioj na  w laś- 

^ e iw e  tory .
------ o-----

SłSa k llis s zesiKzgszcze-
HJCl Zilia, ffiflill i p tiio

m y d l .
Wyniki dokonanych w ostatnich cza

sach badań chemicznych i m iiro skopc-  
wych nad zbożem, tnąką i potrawami mącz- 
nerai, >a tak eiezmiernie charakterystyczne 
dla ckwili obecne1', znrmiennej w tpeku- 
lac ę i ni :su nienność, i e  uwa#am p dz ie
lenie się z nimi za rz«cz -konieczną i nie- 
cierpiącą zwłoki, w celu zaznajomienia 
ogółu z objawami wprost przeraiającemi,
0 których zamilczeć pod żadnym p serem 
nie wok-ol

O tó i  zbołs , któr« powinno być przed 
zmieleniem jaknajdokładniej oczyszczone,- 
w przeważających wypadkach zawiera cały 
szereg ciał obcych, b-rdzo ujemnie wpły
wa ących na ‘ dobroć mąki. M»ika taka 
cczywiś-:ie nie m o ia  znaleźć zastosowania, 
jako pokarm ludzki i z tych względów 
bezwarunkowo u l :c  powinna zakwestjo- 
nowaaiu.

Wszystkie zaś . te zanieczyszczenia 
powstają wskutek wadliwego i niedbałego 
cczv<zczania zboia z nasion i pasorzy tó? ,  
posiadających wlasnęści trujące, szkodliwie 
działające na zdrowie.

Biorąc tylko pod nw igę  zanieczysz
czenia z i  świata roślinnego, jako najczę
ściej s p o t jk m e  w zbadanym zbożu, nale- 
iy  wym enić następujące chwasty i grzy
bki pasorzytnicze: kąkol, życica odurzają
ca, wyka, perz zwyczajny, łopucha, rdza 
zbożowa, głownia zbożowa, śnieć, sporysz
1 t. p.

Działalność grzybka, zwanego śmieć 
zbożowa, przejawia się przez toczenia sa

mego ziarna zbożowego (przeważnie psza 
nłcy) i napełn ian ie  p.o wzamian mąk 
ciemno-brunatnym proszkiem o rrnsie m a
zistej i woni gailno-śleJziowe'; gdy ziarna 
zbożowe podeich ią, proszek ten rozpada 
się przy najmniejszym podiascha. Pod
czas mlócsnia zbo .a  zarr.dnikj grzybka te
go rozpy!a'ą s^ę aa  wszystkie utroiiy, za
rażając te n  samara z sraa zdrowe, co zno
wu jest punktem wyjścia dla nowej grzy» 
bni. W ten spesób  zaraza ta powst«|e 
powtórnie przy następsych  isiwacli.

Spożywanie pieczywa, iftiieczyszczo- 
nego śm iedą, wywołać m o ie  pewne za
burzenia w ustroju ludzkim a nawet i 
zwierzęcym, jak np. wzmożone wydiielaaie 
się śliny, odurzenie i t. p.

Sporysz gn ieźiz i  się w kłosach iy ta ,  
pszen cy, jęczmienia i kukurydzy. Jest to 
przetrwalgik grzybka pasoży tn iczego  na 
zbożu, wystający pod postacią czarno fio
letowych rożków nieco wygiętych i zaost
rzonych na kojcach . W spomniany pasc- 
rzyt rozwija się i rozmnaża przeważnie 
podczas wilgotne | 0  l i ta .

Sporysz ten zawiera cały szereg ciał
o działaniu ujemnem, a nsw*t trującym, 
jak np. ergolynt,  kornatynę i t. p. Chleb 
wypieczony z podobnej mąki jest lepki, o 
bardzo przyk ej woni iłjdkawo-śledziowej; 
spożywanie takiego chluba i wogóle po- 
trgw mącznycb, zanieczyszczonych spory
szem, wywoluie cały szereg bardzo paw ni '  
nych zaburz u w organiźmie ludzkim, jak 
np. rojnicę (Ergotismu ) kurczową i zgo* 
rzelinoc<ą, objawiającą się uczuciem m;0 '  
wienia w kończynach, kurczeniem mięśni« 
nr p idami padaczki i t. p. dłuższe spo iy ' 
wauie podobnych potraw spowodować mo
i e  nawet śmierć!

Dawniej masowa otrucia ludności t*- 
k» a ą k ą  zdarzały się bardzo często w ca*
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H  E..i , , n i  dziś me rzadkością w 
Rosji.

■ Poza wymienionetnl chwastami i pa- 
lorzytami, (b o że  i m.;ka zawierają jeszcze 
Inn« zanieczyszczenia, pochoJzące również 
z wadliwego, niesumiennego, i niedbałego 
o:zyszczania wymłóconego ziarna zbożo
wego.

Zanieczyszczenia te są bądź piaskiem, 
grudkami ziemi, kamykami, bądź słomą 
i łu»ką owocową zmielonego ziarna zbo
żowego, warstwą klejową (Glutenem), bądź 
w eszcie składnikami zarodka ziarna i 
otrębami, zawierającemi obok cial białko
wych uieprzyswajaln>ch błonnik (celluloza) 
i t. p.

Rzecz oczywista, te rozpoznanie po- 
wvżij przytoczonych ciał (nawet w mąc.i 
subtelnie zmielonej), czy to natury o rga
nicznej czy nieorganicznej, nie przedstawia 
zbytnich trudności, gdy i można je w tea  
lub inny sposób łatwo v y k r \ć .

Rzecz oczywista, ie  tępienie chwa
stów, grzybków paaorzytniczych i iutiych 
znuieczyszczcń połączone jest — z jednej 
strony— z praeą, pochłaniającą względnie 
wiele czasu, z drugiej— z przyrządami, wy
datkami i t. d., bk-tąc jednak pod uwagę, 
i e  ziarna zboiowe oczys*et©»e mają za
wsze bezwzględnie większą wurtcść niż 
r a r n a  zbożowe n-.eoczysiczcna lub niecał
kowicie oczyszczone, wydatki połączone z 
robocizną i t. p. będą za wsie pektyte  przez 
z n e tz ią  zwyżkę Ciny spu« t!a inc j zboża 
cczyszczoiMgo. P onadto  -edpadki (p^ślad), 
pozoStfiłe od rozd»klac*a są pr««*itwai.e, 
i mogą b j ć  zu iy te  przez op o w k d n ie  go
towanie lub zaparzanie, jako p a iza  dla 
bydła.

W ideczaem więc jo*ł, i e  rezultat pra*
cy pwe<Jui*tęfi;ej, maj rCvj na celu dopio- 
v a . » n w  zt.wj*a da  stanu, na^ijjąeego go 
do zmielenia }est bardzo ko / j s ta y .

ZJuwaćby się w-ęc ti:i.-ło, ż produ
cenci cl>ętB'e wykonywać będą tę pracę, 
Jednak, jak już wspomniałem, badatna do-

i ? ł‘
l y a i i T O

MiM Sdika H p
7 dnia  17 '■w ietnia .

N a odcinku  podo lsk im  zaa tak o w ał 
n iep rzy jac ie l ponow nio Nowo-Koris-tanty- 
nów. A tak  krw aw o odparto .

W  południowej części Podo la  k o n 
cen tru je  n ieprzy jac ie l  w oparc iu  o D n ie s t r  
znaczno siły.

N a froncio w o ły ń sk im  są  widoczne 
znaczne p rzeg ru p o w an ia  n a  ty łach  n ie
p rzy jac ie la .  Za pom ocą  świeżo nap ły -

in is ls r  Patek v ^ ,h a ł  da Paryża.
WARSZAWA, 17 kwietnia. (PAT.) 

Wydz. Pras. Prestydjum ministrów 
komunikuje: Minister spraw zagra
nicznych, pan Stanisław Patek, wy- 
jecliał dnia 17  b. m . do  Paryża.

S t r a j k  p t & r a l f l y  ira Ś l ą s k u .
BYTOM 1 7  kwietnia. (PAT)— 

Zapowiedziany przez Niemców strajk 
generalny na Górnym Śląsku ma się 
rozpocząć w  poniedziałek. Polska 
Komisja plebiscytowa i polskie or
ganizacje robotnicze czynią wszyst
ko, co leży w ich mocy, by nie do
szło- do strajku.

K o n fe re n c ja  w sprania Gdańska.
WARSZAWA, 17 kw ia tn ia  (PAT). 

K om unikat  P rezydjura  R ady m in h tró w . 
N a rad y  w sp raw ie  G d a ń sk a  w  d n iach  16 
i j7 b. m. odbyły  się w P razy d ju m  R a
dy m inis trów . Wzięli w nich udzinh 
P re z y d e n t  m inia trów , s r  R eginald  T o 
wer, min s te r  koleji B a  Je l ,  szef s z tab u  
gen. H a lle r  i t. d.

U m aw ia n o  m . in. rozdz ia ł  m a ją tk u  
p ań s tw a  n iem ieck ie j  , zn a jd u ją ce  o się 
na  o b szn rz s  m ias ta  G ia r ick a ,  m iędzy 
Pois .¿j a  Ciuańsyiiei.i. ¿ g o d z o n o  się, że  
P o l s . a  m a  n ieogran iczone  p ra w o  ro z 
sze rzen ia  u rz ąd ze ń  p o rtow ych  w m y ii  
ftrty ułu 1u4 t r a u ta tu  W ersalskiego i, żo 
je s t  o n a  sp ec ja ln ie  up rzyw ile jow aną  
przez  p ra w o  w ykupu do  ta ^ o  ce lu  t e r e 
nów, jedna!;*4? ilość ty ch  te re n ó w  do 
kupna  je s t  n ieznaczna .

S tw .e rd z o n o  zg o d n o ść  pog lądów  
•  ir T o w e ra  i r z ę d u  polsk iego  w tym  kie- 
iu n k u ,  źe G d ań sk  pow in ien  s a i  s ię  
w ielką p o d s taw ą  d!a po!s :ue£0  hand tu .  
P o la  cy, zdan iem  T o w era ,  są  najżywiej

konane przeze mnie w Państwowym Żaliła- 1 
dzie Badania Żywności i Przedmiotów 
Użytku w Łodzi, w ostatnich czadach, a 
szczególnie w ostatniem półroczu 1919 ro
ku i obecnie, na mąką i wyrobami mącz* 
nemi przyczyniają się do wręcz przeć.w- 
nych «postrzeżeń, gd t  w liczbie przewa- 
żającycb wypadków < b że lub przetwory 
jego są tak bardzo zanieczyszczone, źe 
pod żadnym pozorom nie nadawają się do 
wypiekul

Nadmienić jeszcze muszę, że nasiona 
ró ■ yeti chwastów, rosnące na gruntach 
upr^w.iycb, zanieczyścić mogą rolę na 
diugie lata, tam ując tem sam em  rozwój 
roślin uprawnych.

Wszystkie .te zjawiska świadczą o nie- 
sumienności w wykonaniu pracyl

Wracam więc powtórnie do postawio
nego ju i  raz pytania: Co należy uczynić, 
by ziarna zbożowe, zmielone na mąkę, 
mogły być przez ludność użyte bez żad
nej obawy prz d zachorowaniam ?

Otóż jedynym i bezwzględnym środ
kiem zaradczym jest:

R wciągnięcie jaknajściślejszej kon
troli nad producentami w sprawie nietylko 
przemiału (procer.towości), lecz i staran
nego oczyszczania j r re z  nich zboża o i 
wszelkiego rodzaju zanieczyszczeń!

W tym celu należałoby poruszyć 
odpowiednie czynniki miarodajne, czy to 
Ministerstwo Rolnictwa, czy to U z ę d y  
Aprowizacyjne, mające dotychczas jedynie, 
dozór nad procentowością wymiała zboża, 
czy wreszcie nawet związki producentów 
zbożowych i związki młynarzy, by zschcia- 
ły powziąć odpowiednią uchwałę, bez- 
wzg;q nie obowiązującą wszystkich mły
narzy Rzec ypo'-politej Polskiej.

Jedynie tylko w tym wypadku i przez 
surowe przestrzeganie powziętej uchwały 
nastąpić może sanacja w pożądanym kie
runku!

Inż. Stanisław Żmigród,

. r : .  :
w ającycli oddziałów  zo w sch o d u  i p o 
łu d n ia  z a s ila  on znaczn ie  ten  o dcinak  
fro n tu .

•W .re jo n ie  na  w schód od L ep la  k o n 
cen trow an ie  sil bo lszew ick ich  trw a  w 
d a lszy m  ciągu .

Pofeatcm n a  ca łym  fronoie w zm ożo
na  dzia ła lnośó  ¿patro li i oddziałów  w y 
w iadow czych.

i ie rw s z y  z a s tę p c a  sze fa  s z ta b u  g e 
n e ra ln e g o

Kuliński pułkow nik.

r a  n fe reao w an l w ro zw oju  p o r tu  g d a ń 
s k ie /o ,  ,a o p o r tu  h and low ego , c o  s ta ć  
p o ^ m n o  n a  p ierw szym  m iejscu , p o te m  
i nla y d o p ie ro  m yśleć  o p o rc ie  w o jen 
nym.

W w yczerpu jących  o b ra d a c h  p rzed 
staw ic ie le  rz ąd u  po lsk iego  wyrazili nie- 
j e d - o  r o t d o  szczere  życzenia u trzy m a-  
n a  jak n a ,b a rcz ie j  p rzy jaznych  s to s u n 
ków  z G a a ń s la c m  w m yśl  d aw n y ch  t r a 
dycji.

Urlypj gficerów grupy p .  S iaigłaga.
W A RSZA W A  17 kw ietn ia .  (PA T ).—

W s z y s c y  oficercw ie g ru p y  gen. R ydza-  
Smigłego, b ęd ą cy  na- urlop ie , lu b  
służbowo, m a j ą . n a ty c h m ia s t  zg łosić  się  
do sw y ch  oddziałów. U rlopow anych  ze 
w zględów  zd ro w o tn y ch  nie obow iązuje 
ten  rozkaz. K om endy m ias ta  p o d ad z ą  ■ 
b liższe  szczegóły.

Krwawo rozruchy O ^ l u .
BYTOM  17 k w ie tn ia . (PA T). —  W  

O polu p rzy sz ło  w e czw artek  w ieczorem  
do now ych  k rw a w y ch  w ypadki«* , P o - 
miftio ogłoszonego p rzez  K om isję, m ię 
d zy so ju szn iczą  zak azu  w ychodzen ia  po 
godzin ie 9 w ieczorem , m nóstw o N iem 
ców* w yszło  po g. 9 n a  u licę , śp iew a jąc  
p ieśn i narodow o n iem ieck ie  oraz \v zń o - 
szac w rogie o k rzy k i p rzec iw  F rancuzom . 
W ojsko  k o a licy jn e  dokonało  liczn y ch  a- 
re sz to w ań , p rzy czem  doszło do k rw a 
w y ch  s ta rć ; k ilk a  osób poran iono .

W roczn ice  w jzw jls a ia  l l n 3 .
WILNO. 17 ? w*.Vtriia. (PAT.) Na 

o b c h ó d  rocz; icy w yzw olenia  W ilna spo* 
dz^"e«yany je s t  przy jazd  N e^zaln ika  P ;  ń  
siwu, rcp r t tz en tan tó w  wOjS^, k tó re  o- 
sw obodziły  Wilno i sze reg u  delegacji .  
P ro g ra m  u ro c zy s to śc i  o p ra co w an y  je s t  
n a  dn ie  18 i 19 b. m.

• - * * 'X#

Koalicja wobec Niemiec.
Cala koalicja łączy się zno# przeciw 

Niemcom.
LONDYN, 17 kw ie tn ia  (PAT)., H a- 

vas. M .n is ta r  wojny ośw iadczy ł  w Izbie 
gmin, że  m iędzyso juszn icza  K om isja  
s t rw ie rd z i la  is tn ien ie  w N ie m c z e c h '  6  i 
pó ł ty s ią c a  a r m a t  po low ych, 5  tysięcy 
dzia ł  c iężk ich  i m oździerzy , k tó re  p o 
w inny były być  już zn iszczone i p rz e s z 
ło  15 ty s ięcy  ae ro p la n ó w ,  k tó r e  każde) 
Chwili m o g ą  być  p rz y s to so w a n e  do  p o 
trz e b  w ojennych . N a  ty m że  p o s ied ze 
niu  B o n e r  L aw  ośw iadczył,  źe so ju sz 
nicy b ę d ą  cz u w ać  n a d  tem , ab y  an i 
ex -cesa rz  W ilhelm  II, ani K ronpr inz  n ie  
mogii p o w ró c ić  do  N.emiec- Z a ż ąd a ją  
oni d e p o r to w a n ia  ich  d o  k tó re jk o lw iek  
kolonji  h o len d ersk ie j ,

PARYŻ, 17 kw ie tn ia  (PAT). H ayas .  
Wczoraj W ieczorem w yjechali  do  S a n  
R em o M lle rand , V enizelos , L o rd  C o u r  
son, m arsza ł i iow is  Foch  i W dson, mini
s t e r  belgijski i d e leg a c ja  jap o ń sk a .

PARYŻ, 16 kwietaia. (PAT) Havas. 
W  wywiadzie z przedstawicielem .Jou rna-  
la" ,  belgijski minister wojny ośw adczył, 
źc projekt przymierza francusko-beigijskie- 
go uzyskał poparcie wszystkich posłów do 
p arh raea tu ,  nie wyłączając so^alistów. 
Bsl^ja posiada obecnie 100,000  iudzi ped  
bron ą i będzie gotowa do  zmobdizowa* 
nia 350,^00.

Czy się rozprawią feraz csirJecznia
z prusscisEBi?

PARYŻ, 16 kw ie tn ia  (PAT).
Rządy balgijski i włoski zawiadom m y 
M illerpnda, że p rz y łą cza jąc  się do  ini
c ja tyw y Anglji zb io ro w eg o  zam an  f e t o 
w an ia  w o b e c  rz ą d u  n iem ieck iego  w y m a
gan ia  n a ty ch m ias to w e g o  i bezw zg lęd n e
go w y k o n an ia  t r a k ta tu  w e rsa lsk ieg o ,

Poiiiyka Kiemisc i koalicja.
WAŁCZ, 16 !:vrietnn. (PAT) Radjo. 

Paryski „Matin* pisze: Są fatity, niewątpli
wie tłomaczącs w zupełności przezorność 
polityki francuskiej wobec Niemiec,

1) p ¡siadanie przez Niemcy jeszcze 
bardzo wielk.ej ilości m^terjalów wojen
nych. W spławie tej a n g i th k i  minister 
wojny, Chuichil, poczynił wczoraj niezwy
kle ciekawe rrwelacie. 2 ) Istnienie w Niem
czech uieasta mej tendencji do konfliktów 
mditarystycznych. ¿Vossische Zeitung" ja
ko glóvjnych przywódców zamach i, wsłn> 
żuje wonaichistycznych oficerów śląskich 
i juukiów pomorskich. Rząd niemiectci zda
je się być zagrożony, jednakże nie mo2e 
o d w a ży ć ‘ się na stanowcze wystąpienie 
przeciw spiskowcom. Wiadomości o are
sztowaniu gen. Ltlltwitza z-przeczono. 
Wojska bałtyckie są nadal skoncentrowa
ne w Prusach. Wojska w z .g;ębiu Ruhr 
okazu.ą  nieposłuszeństwo w obtc  włauz cy
wilnych. ,

Amanci prz>’gotują wspólny manifest, 
w którym zażądają od N.emcow OŁtate- 
czaego wykonania w a ru a .ó w  tn k ta tu  po
kojowego. Jako środek przymusowy zasto
sowana ma być— odcięcie wszelkiego do
wozu od Niemiec. Lord Derby zako nuni- 
kow ;ł zamiar ten wczoTaj M illeratidow. 
Rozb.ojenie N.emiec ma być pierwszym 
pankiem  porządku dziennego konferei cyi 
w San R - 'm o .

Z Rady
WARSZAWA, I 6 -4 0  kwietnia. (PAT) 

Rada miaist/ów na pos edzeniu w duiu 15 
b. m. przy ęła projekt ustawy o zwolnie
niu od wszelkich opłat stemplowych pc- 
d  ń od pożyczki z kreciyta 1 miljurda ma
tek , przeznaczonego na zagospodarowanie 
cdiogór/. Następnie przyjęto wnioski p*na 
ministra przemyśla i handlu w sprawie 
wywłaszczenia grunt >w we wsi Posądza, 
pcw. Mi:t hows -:ięgi>, niezbędnych dla pro- 
wadzeniai państwowych kopalń siarki, oraz 
wsi Miecziana G j r a  p^d Kieicjmi na 
rze:z rańśt.row ej i.opatni b ied z i .  N iko- 
niec K ad i  ministrów rozpoczęła obrady 
nad zasadam i regulacji t ujednostajnienia 
poborów urz^dnisów padst» owych.

Polacy w koflsfyiB8B8i8 litewskiej. *
WTLNO, IG kwietnia. (PAT) D :ia 

14 i 15 ó. m. odbyły się w Kownie i na 
Kawi"ńs?cz,źnr* wybory do konstytuanty 
Ltaw*!»i^vj. tjoiac^, itcst «-»¿łęuu uu różnice 
partyjne, skupili się około centralnego ko
mitetu wyborczego.

Prezes Komitetu polskiego Janczew-

,L e  Journal* pisze: Dzień wczorajszy 
był ważnym etapem w akcji aljantów prze
ciw Niemcom. Ambasador angielski poda! 
myśl przedsięwzięcia wspólnych kroków 
w celu skłonienia Niemców do wykonania 
warunków traktatu pokojowego. Wszelkie 
próby oporo zs strony Niemiec, pociągną 
za sobą wzaowieaie blokady. Milletand 
mógł projekt ten przyjąć do  wiadomości 
tylko, jako kwalifikujący się do omówienia 
□a konferencji w San Remo.

Pogotowie wcilsana Francji.
PARYŻ, 16 kwietaia. (PAT) H^vas. 

„Echo do Paris* podaje, ie Francja do 
chwili wykonania warunków traktatu  po« 
kojowego przez Niemcy, będzie utrzymy
wała arsiję, liczącą 70j«OQO ludzi,

0 wydanie całaj fhiy niemieckiej.
LJO N , 17 k w ie tn ia  (PAT) Radjo. 

„ T e m p s “ dow iadu je  się, żo rz ąd  n iem iec
k i  o t rzy m a ł  od kom isji  odszkodow ań, no
tę  z zaw ezw an iem  do na tychm ias tow ego  
w y d a n ia  .całej f lo ty  hand low ej.  W e zw a
n ie  m otyw ow ano  j e s t  tym , żo n iem a  po
w odu  do m odyfikac ji  jpierwotnej k o n 
wencji w tej spraw ie . K om isja  b ad a jąca  
s tan  okrę tów  k tó re  N iem cy  m ia ły  oddać za 
s ta tk i  w ysadzone  w p ow ie trze  w Scapa, 
F low  orzekł, że n aw e t  połow a ty ch  s ta tk ó w  
ogólnej po jem ności 19192000 ton  n ie  da  
się  3yży tkow aó . O krę ty  to, j a k  wiadom o 
m a ją  b y ć  rozdzielono po m ięd zy  p a ń s tw a  
sprzym ierzono.

Wrażenie w ftnofji,
L O N D YN  17 kwietnia.. (PAT). — 

H avas. In ic ja ty w a  an g ie lsk a  zm uszen ia  
N iem iec do w y k o n an ia  t r a k ta tu  w e rsa l
skiego w y w a r ia  w  K ołach rząd o w y ch  
w ie lk ie  -wrażenie.

„D aily  Grafie“ dom aga  się  n ie ty lko  
ro zb ro jen ia  Niem iec, ale n aw e t  okupac ji  
B erlina.

Próbny balcn.
PARYŻ, 16 kwietsia. (PAT) Hav*s. 

Z Londynu dan^szą, Zz B jn a r  Lu>v odpo
wiedział twierdząco na zapytanie jednego 
z członków Izby fciaiu, czy p tóby  przy
wrócenia w Niemczech monarchii spotka
łyby się z oporem czynnym Auglji.

Sani wojsk (liciiliokicli w Zagłębiu 
Ruhr.

LJO N , 17 k w ie tn ia  P A T )  Radjo.
W o jsk a  b a ł ty ck ie  i w ojska, zna jdu jąca  
się  w zag łęb iu  R uhr, o dm aw ia ją  p o s łu 
sze ń s tw a  w ładzom  cyw ilnym .

Jsden spisek już wykryta.
N AU EN , 1 C m a rc a  (PAT) Radjo. 

P r a s a  b e r l iń sk a  donosi o w y k ry c iu  sp i
sku , w k tó ry m  bra ło  udzia ł  k i lku  do
wódców w ojskow ych i kom uniści .  4 ofi
cerów i 3 cy w iln y ch  a resz tow ano  w j e d 
n y m  z pokojów Min. ob rony  krajow ej,  
•gdzi® sp isk o w cy  u rządzil i  ta jne  z e b ra 
nie. P o m ięd zy  a re sz to w an y m i j e s t  k a 
p i ta n  von W isb au m , dalej zn a n y  k o m en 
d a n t  A l t fa b e r  i k ap i tan  Pol.

ski oświadczył przedstawicielowi dzienni
ka kowieńskiego, i e  sprawa, co do ilości 
głosów na listy pobicie, ni* przedstawia 
się różowo, a  to ze względu ns niefortun
ny podział na okręgi i br, k  czasu do agi
tacji wyborczej. Następnie przyczynia się 
do tego strach p n e d  zemstą za jawne wy- 
powieJzenie się za listą pobfcą.

Pomiaio wi*ysi.,o mamy za sobą 
zwvcięstwo, o jakiem żaden agitator ma
rzyć me może, a mianowicie to, 2e P o la
cy, r<;imo btuzy walk klasowych, ogarnia- 
jąc jc .iły  św -t, w ysuw iii  jeuną listę pcl- 
ską, a na niftj pod hs iem obrony naszych 
i n t e r ^ ó a  n a ro u o -y cb ,  zblokowały się 
wszystkie stronnictwa polskie.

Tjiiis wo Lwowie.
LWÓW, 16 kwietnia. (PAT) Na po

siedzeniu miejskiej R-dy zdrowia we Lwo
wie ¿twierdzono ponow nie wzrost tyfusu 
plamistego we Lwowie. Najwięcej wypad
ó w  było  w dzielnicy żydowskiej, przy- 
czeia stwierazono, źe tyfus wzmaga się od 
czasu przybycia jeńców denikinowskieb 
do L io w a ,  z którymi ludność żydowska 
m iaia widocznie bliższą styczność.
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uczenica 8 klasy gimnazjum H. Miklaszewskiej
po b, długich i ciężkich cizrpierriach, opatrzona św. Sakramentami rorstnla się z tym światem w dnin 
15 kwietnia r. 1920 w 18-ej wiośnie życia.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w niedzielę, dn, 18 b. m. o godz, 5 po poi. z domu 
żałoby przy ul. Nawrot 32 na Stary Cmentarz katolicki.

Na smutne obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i życzliwych nieutuleni w ciężkim żalu

Rodzice, siostry i brat.
va ^ 'V .
* «X»*iiO

r'W-.

Dnia 15 kwlatnla 1920 roku niespodziewanie rozstał slq 8 tym światem.

Ś, f  p.

JAM ZABOROWSKI
C zfdnalc 7 a rzq c!u  I m r.ło i)  io l 8 t « w a n ; u « n i 0 gpo*yo»oów .R uda*.

W zmarłym slowareyszenl kooperacji 1 Zarząd . R u d y *  traca gorliwego 1 sz c e -  
rze oddanego pracownika s p o i # c z n c " o .  Wyprowadzenie z w ł o k  z domu lałoby w kolonjl 
Chachula ua cmentarz rz. k a t .  w Rud.le odbędzie się w n i e d z i e l ę ,  d n i a  18-go kwietnia 
1920 r. o godz. 3-sj po południu.

Zarząd Stowarzyszenia Spożywców „Ruda“.

W jkryei« skład iw  paskarskuch 

w Krakowie.
KRAKÓW , 17 k w ie tn ia  (PA T). Wczo- 

ra f  po po łudn iu  fu n k c jo n a riu sze  p ań s tw o - 
w aąo  U rzędu  W alk i z Lichwą,-' p rz ep ro 
w ad zili rewizjfj w  m ag azy n ach  b an k u  
h y p o teczn eg o  i w y k ry li ta m  około 6 w a
gonów  up rzęży , p rzechow yw anej p rzez 
pew nego h an d la rz a  z W ied n ia . U prząż  
eaję to . M agazyny  opieczętow ano.

Spis walut i czskćw zHgranicznjch.
WARSZAWA, 17 kw ietnia (PAT). 

M inister s lse ib u  w ydał rozporządzenie 
zarządzające  w term inie 5 względnie 8 
dniowy sp is w alut, czeków  i przekąsów  
zagranicznych, złożonych pod jakim kol
wiek ty tu łem  w Insty tucjach  finansowych. 
Spis tan  ma w yszczególniać nazw iska i 
• d r a s  w łaścicieli.

Zbliżenia austrs-właskio.
WIEDEŃ, 16 kwietnia. (PAT) WBK* 

donosi za „Tempscm“, ie  w najbliższym 
czasie nastąpi ponowna spotkanie anstrjac- 
kieh i włoskich mętów stano, prawdopo
dobnie w Wonecji. Prezes ministrów Nitti 
byłby skłonny przybyć osobiście do Wie* 
d. ia, cSy ukończyć rokowania.

WIEDEŃ, 17 kwietnia (PAT) Rad]«.

W Komisji d la  «praw zagranicznych 
Zgrom adzenia narodow ego kanclerz 
R enner złożył spraw ozdanie z wyniku 
ewej p o d ró ży  do Rzymu i zaznaczył, i e  
u sun ię to  wiele przeszkód dzielących oba 
narody. Dalej kanclerz wyraził nadzie
ję, żo pom iędzy obu państw am i zap a
n u ją  przyjacielskie stoawnki.

W łochy będą gotow e poprzeć Au* 
atrję  w spraw ia dopuszczenia jej do 
Ligi narodów . Postanow iono pogjąć na - 
now o stosunki dyplom atyczne, naw iązać 
stosunk i handlow e. Rząd włoski przy
rzekł przyczynić się kw otą 100 m iljonów 
lirów  do kredytu  m iędzynarodow ego dla 
A ustrji.

Stany Zjednoczone a Rasli.
WIEDEŃ, 17 kw ietnia (PAT). Wied.* 

BK. donosi z W aszyngtonu: W edług in
form acji dzienników, urzędow o będzie 
ogłoszone, U S tany  Zjednoczono w kró t
kim czasie działać będą najzupełn iej’ 
niezależnie od  stanow iska innych państw  
w stosunku  do Rosji i zniosą wzglą
dem  Rosji wszelklo ograniczeni« narv 
dłowe.

fsżar zboża.
WIBDKN 17 kwietnia, (PAT). Ra-' 

djo. Dzienniki berlińskie donoszą, że w 
magazynach zboża w Harburgu wybuchł

z niew iadom ej przyczyny  pożar, k tó ry  
zniszczył wiele centnarów  zboża i a r ty 
kułów żyw nościow ych w artości 20 do 80 
m iljonów m arek.

&nty3traikswB organizacis w Kopanhidza.
PARYŻ, 17 kw ietnia (PAT) Radjo. 

Z Kopenhagi donoszą: Z osta ła  tu ta j 
utw orzona nowa organizacja „Pom ocy 
społecznej*, której celem  je s t  in te r
wencja!?) w czasie strajków , w w ypadkach  
gdy  aprow izacja ludności je s t  zagrożona. 
O rganizacja ta  rozpoczęła już swoje fun- 
koje w Kopenhadze z okazji s tra jk u  ro 
botników transportow ych.

S k rz y n k a  do listó w .
i ta p s ó c i na  ro b o tn ik ó w .

Szanowny Panie Redaktorze!
Proszę o użyczenie mi miejsca w 

.Pracy* dla poruszenia' sprawy, która za
interesuje szeroki ogół robotniczy.

Od dość dawna my, robotnicy, jesteś
my napastowani przez prasę prawicową, 
która w nas widzi sprawców wszystkich 
nieszczęść, jakie na Polskę spadły i jakie 
dziś społeczeństwo nasze trapią, i

Rozumiemy pobudki tych napaści; 
Zajęcie należnego ludowi miejsca w  spo
łeczeństwie, w ytrącene przez to berła wła
dzy z rąk kapitalistów, obszarników i in. 
dotychczasowych przedstawicieli narodu— 
wszystko to się mocno nie podoba prawi
cy. Stąd płynie nienawiść i zohydzanie 
ruchu robotniczego przez łódzkie gazety 
prawicowe „Rozwój" i ,K u r je r \  Ale wi
docznie tych dość łatwych, ale wcale nie- 
za*zczytnych laurów pozazdrościła prawicy, 
wychodząca od niedawna w Łodzi, „Gaze- 
Poniedziałkowa*, organ radykalno-demo- 
ktatyczny.

Podpis wydawcy i redaktora kazałby 
przypuszczać, jeżeli jnż nie obronę, to 
przynajmniej nczdwe i bezstronne oświe
tlanie spraw ludowych wogóle, a robotni
czych w szczególności. Tymczasem ku 
swemu niemałemu zdumienia wyczytałem 
w nr. 3 w tykał p. t  „Perspektywy* —  w

któ-ym wymierzono policzek nam, robo*- 
nikom. Autor bowiiim stwierdza, ie  dzll 
o władzę walczą dwie strony: paskarze i 
»ślepy tłum “, grożący sagładą wsiystrło* 
mu, co szlachetne i co zostało zdobyto 
pracą wieków. Miedzy temi stronami prze
ciwieństwa są tylko pozorne. A wię: pa- 
skar,:e i tłum, do którego i my, robotnicy, 
przeciw należymy—to w jednakowej mie
rze winowajcy.

Paskarz, tuczący się krwią bliźnich, 
kosztem sp łec/eństwa nabijający sobie 
kabzę w sposób nieuczciwy i „ślepy" tłum 
robotniczy, któremu chodzi tylko o utrzy
manie się przy życiu—to są ci członko
wie społeczeństwa, którzy muszą być pie« 
tnowanil

Zaprzeczyć się nie da, źe porówna
nie to dość śmiałe i niezwykłe, zwłas-czi 
w „organie radykalno-demokratycznym“.

Stwierdzić jednak muszę, a sądrę, że 
każdy robotnik przyzna mi rację—że ta
kie ujmowanie sprawy społecznej jest 
albo powierzchowne, albo nieuczciwe l w 
wysokim stopniu krzywdzące nas robotni
ków, dłatego musimy stanowczo przeciw 
temu zaprotestować.

P. Urbaniak (robotnik). 
Łódź 16 kwietnia 1920 r.

Ku uczczeniu i. p. podchorążego Ludwika 
Błaszczyka, poległego 15-go kwietnia u. r  na kr*, 
saeh wschodnich, w walkach o Baranowie»e — aa  
plebiscyt składa 100 tak. L O , Ł*uż 14-JV-20 r.

Polsk. Zw. Zaw. prae. Hot, ią p le l. I polu. 
aawod. ca plsblacyt Górno Śląski mk. 50.

Stow, Odlewników zia flotę polską mic. 810t 
A, S, zamiast kwiatów w dnia Imienin n, 

Marjl Wajerówny na plebiscyt Mazurski mk. 15, 
Raszewski Leon na ¿wtęeona di« żołnierza 

polskiego mk. 20,
Pol, Tow, Budów, kolej Łódf— Kntno, na 

plebiscyt Górno Sl^skl mit, 158 fen, 80,
Bzkoła Miejska ii  79 n» święcone dla żoł. 

nlerz* polskiego mk, 27—1 korona.
Hoffmanówna Anna na święcona dla żoł

nierza mk, 100,
T. H. na plebiscyt Siatki mk, 5,
Myszkowski na ptebUoyt O, Śląski mk, 2, 
Pracownicy Zw, Ekonomicznego Bwcownl- 

ków Państwowych na plebiscyt Góraego Slątks 
mk, 425,

Fracow, Zw, Ekonastici, Pracow, Państw , 
na plebiscyt Warmiński mk, 100,

Oaleoki Włodzimiera aa plebiscyt Śląski mk j .
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y ’Na ogólne żądanie, wobec olbrzymiego powodzenia
Wielki dramat p o l i t y c z n y  w 6 częściach, osnuty na tle głośnego swojego czasu zamachu na

1  w

p .  f .

C t r f i  1. V I  8 y p i i l r .y ; i ]  w n g ^ a l f i i  
„ 2. iŁ’a  ę r a m o - j  r v  ; y j  -k s e j .  
„ 3 . S p i « e ; *  s-iit-r jŁ łj

Część 4. P o d  c*!«£ze*r» i s a z w s s k ia r } .
„ 5. S » x d r o s n a  c g e n J h a  « s c h a - a « ^ .
_ 6. ^an iaoh  na WioEkiogo k s ię c ia .

"■»-*«^4« ***• grasowania okrutnego siepacza carskiego naczelnika ochrany barona FREDEEICKSA.
P o c z ą t e k  p ^ c d a ł a w i e i l i i  o  S - s ] *  P o c z ą t e k  o s t a t n i e g o  p r z e d s t a w i a n i a  o  0.S5.
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D ziś i dni n a stę p n y c h !

Serfa I-sza.
D ziś i dni n astęp n ych !

Serja E-sza.

w  r© !S g fś w ira e j

$

Bogata wystawa. Piękne toalety.
Obraz ten cieszył sią w  Warszawie niebywałym dotychczas powodzeniem' ' Passepartout ważne tylko na 1-sze przedstawienie. 

P o czą tek  p rzed sta w ien ia  o 3-ej« P ea zą tek  o s ta tn ie g o  p rzed sta w ień :«  o  9.53«

\m
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OGŁOSZENIE
Magistrat m. Łodii niniejszym podaje do publicznej wiado

mości, że w dniu 29 marca 1920 roku odbyło się losowanie obli
gacji miejskich I-ej emisji. "Wypłatę należności za wylosowane 
obligacje uskuteczniać będzie, poczynając od dnia 1 sierpnia 1920 
roku, Główna Kasa Miejska, po uprzedniem złożeniu obligacji wraz 
z odnośnemi kuponami w Oddziale Finansów i Kontroli, Plao Wol
ności Nr. 14, parter, pokój Nr. 1, gdzie również nabyć można ta
bele wylosowanych obligacji.

I S A n S T n A T ,

KR2A* kiego J17 K i ^ o  n a S U ^ S a  Klltfskleg* 117.

PROGRAM do dnia 19 kwietnia r. b.

l is t  Gro^oszry
Arcywesola kooaedja w 5 czadach.

NAD FROORAM: »

„Schadzka“

Przyje ch ał z Rosji
starszy felczer

Klimecki
Wyborna farsa w I cręict.

Yi Drukarnia Akcydensowa

ŁÓDŹ,

Przejazd 8. >JP R A C A ’  ’  ŁÓDŹ,

Przejazd l
«

PRZYJM UJE OBSTAŁUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p, RACHUNKI, BLAN KIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
JU SZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO-

GRAMY i t. p.
DLA STOWARZYSZEŃ 1 ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.
1 I i i j . i i  n .  i . ____________ ___________ ,

Zebranie dz. Balu kiej
W nadzielę dn. 18 b. m. o godz. 2 po poł. 

w klubie N. Z. R. P iotrkow ska Ns 91
odbędzie się

f f a l p ©  Z e l s r o n i e .
członków dz. Bałuckiej w celu wybsrów delegatów 

na Kongres,
W rarie nledojlcia zebrania do skutku, z powoda 

małej ilości członków Zarząd zwołu e zebranie w dru
gim terminie legot dnia o  godz. 4 p. p. i jako takie, bez 
względu na ilość członków, u r a ż a  za prawomocne.

Elir2^5i«3b

=Jt

W niedzielę dnia 18 kwietnia o godr. 2 po poł.

w Sali Angielskiej ul. 1 maja (Pasaż Szulca)
odbędzie się -

T niel ni! wszędzie- 
W a ż n e  dSa w s z ^ s t k i e h !

S g i9« i» ln i«  d la  n p ito H  r o I n lo E je h  i k » » p « r a t ;» <  
ftą da  n a b fo l t  w re s itłS a c h  I x e  cictuVI: 

Batysty, Etamlas, Mnilln, B it ty t war, Płóclenk*, Wełnił, 
Mj| Madepolatn, S taw ka, Califl, Szewioty, Korty, Bostony 

NA DAMSKIE I MĘSKIK 112-1—3
rjj Ubrznls, Sakn'e, Bluzki, Bielizną, pościel i dziecinno ubiory.
tli FWl SraO^ITH F U ti-k o w a k a  R U S  

Rwij« & 5 a *  B Ba w' pod w. j s i r tw r  w iS »

różnych CesenI i kolor-

Zamlaazknj» w Łodil nl, Piotf 
kowska P4,

Ważna 
dla Kupców
Spółek rolnlczgch 

i kooperatyw

Mitańsze irlło
B i a ł e  tow ary <3
zagr.l Widz. mantif. tn

K la d o jio lr^ m y  —
Su .-ów kra 
aarehetay

I fhnuU 
Purjicjp 
f  i  le io i if c d l
I C » j ę i  r& & n«St ora* 
K łrty , BosUny (gran. I 
czarne), Szewioty, to w. 
na płaszcze, na
bluzki 1 suknie, Chastkl. 
Wazjstko aprzetlije ta- 
nlaj, ba w pryw*tnem 

mleitksnla
®d ?<s Umriocwa 

i ua ia llocn .i,

D zielna JVa i$4.

rj
Boncaja
aOJ

urządzona przez 
dz.

H io s s f ld a la n l i i l

niestałychkomisję dochodów 
Wodnej N. Z. R.

B u fo t n a  M ie js c u !

Przygrywa orkiestra koncertowa, z ło io n a  z 15 osirb.
t g ® s © 9 © © ® ® © £ ® g K S ® © e ® ® @ © ś

Ja n  Chm iol, l Ę i m W l  I M  i
przyjmuje do reparacji «gary , iegarU 1 autykl wsral’ 
kiego rodzajn, jak również sc{;m -y e lo k «
t  r y  o z » e  i wykonywam m  miajscu
W3 w asnym warsztacie, posiadam wszelką bfiuUrję ze 
złota I stobra po cenach najtańszych,

U «.’AGA: B w rifiztil.' t r a n a p s r t
il»  « to ji je y o h  x i!Q irk A H , Kupuj<; 
M«««« s ł o t a  BPBbro i d w u t t  e«B- 
m l s n l ł ,  P l a e ą  c e r t y  r»:jv.-.>yż sa te .

1116-3

C entr. Z w iązek Zaw. E elnorów  R zeczyposp . P o lsk ie j

OO02IJIŁ «  «.OD21
N iniejszym  zaw iadam iam y , żo d. 18 k w ie tn ia  t. j. w 

niedziel*} o godz. 12  w no cy  odbędzie  się

K w a rta ln e  Ogólno Z e b ra n ia
n a  które prosimy o przybycie wszystkich członków

ZARZĄD.

Lecznica Zębów
L o k . d e n ! .

S t  D ą b ro w skie g o
Niniejszym podaje do wiadomości Szanow

nych Pacjentów, iż z dniem 15 maja r. b. prze
staje pracować w mojej lecznicy pan TADEUSZ 
BABOT z powodu zamieszczonej likwidacji lub 
sp n c d a iy  lecznicy, przeto uprzejmie proszę w 
razie jakiejkolwiek reklamacji, zgłaszać się do 
tego terminu, po tym zaś terminie iad n e  pre
tensje nie będą mogły być uwzględnione.

P- P. Km I psisae i 
Skład Cygar i Wyrobów 

T Y T O N I O W Y C  \

Stefana LEWANDOWSKIEGO
Łódź, Sienkiewicza 48, róg Nawrot

dawni«] Piotrkowska 21. .
Poleca wielki wybór tytonia, cygafc paplero- 

*ów, gilz pierwszorzędnych libryk orai 
wszalkie towary wchodząca w aa- / f i  

kras branty tytuniowej.

P ie g i  i p r y s z c z ? !
usuwa radykalnie

ta „EROS"
do nabycia w aptekach, skła
dach aptecznych 1 perfumerja‘h.

Zgierska 17 LECZNICA Zgierska 17 jjj
P r z y jm u ją  « f f  e a d a ia n a U i

10—11 choroby oozb; od 11—!2 choroby wewnętrzne 
nerwowe; od 12—1 choroby kobieca 1 aknszerja; o4 2—3 

choroby akórne 1 weneryczna; od 4—& choroby dzlactęce; 
cd 6—6 choroby ganiła, uszu 1 nosa; o4 6—7 choroby ser

cowa I płuc.
#}■ 1079-80 f& fe f la  IO m a r e k .
|i|'j W aptefcach znaczny rabat. Na fądtnlo akUda słą wizyty
iv, po mieście. Szczepienia o&py cadiiennie od 4 —5 pa poł, 
f  ■

A. A. A. "■ “

S i El

* •  4

W niedzielę, dnia 18 kwietnia 
o godz. 2 i pól, Główna 31

O głoszen ia  d ro b n e
A fik  8Ł F i Naitnńsz* ■ b&m H i  S i u  ¿r<M}0. Ta
nie) nii wsręłzle, bo w mieszka
niu prywatiiaia, resztki i od sztu
ki n a  mękkl« nbn nla fabryki Leo
narda 1 ianych. ¡.zewisty, koriy, 
wełna na damskie kostjuiuy, spó
dniczki 1 blazif, et&mlaa biała f 
koloroira, batysty. Białe towary, 
płóCenka» na wsypy, pościel, 
snrówk». Uslyng, ca1!?!, grani
tów« p !ótno oraz Inna. K 11(6- 
•kta^o 40 m. 10 il piętro front z 
prawa. Ważne dl* kooperMyw 
l spółek.___________  1120—10

A. A. Kupuję S !'’?;:
w a n y ,  g n r d a r o b ę .  f u t r a .  b ' a l l z n ^  

r ó ż n e  s p r z ę t y  d o m o w e ,  p ł a c ą  

n a  l e p i e j .  W ó l c z a ń s k a  4 3  ( r ó j *

B e r e  i y k t a )  m  ♦>■_________________. * . 6 1 — 1 2

u r w j u  1 '  

■ ayfrla Dy plotno- 
Tranei U-.-tenicy 'Paryekl"j Aka- 
di ml  K-OJn. 'Ap''lo»JI .Kopydfo- 
■wskiej Łódi, l*lot: kowska 154. 
Nauka kroją, szycia, prasowania 
I modelowania za opłatą od niic. 
30 mle*, soczeniee otrzymują 
SwiadectWA. Zapisy od 10—1. 
B pneia i fasonów papierowych,

_________ l i i i — 1

j F j i . t o n l  G a n c l e i z  z a b u b i ł  p a s 7 -  

f o r t  p o l a k i  w y d a n y  w C o d i l  

• Targ owa 55________ l r 89--'<

B K i w I ń s k l  J a n  z a g u b i i  l e g l l y -  

m a c j f *  c h l e o o w j ,  w y d a n ą  na 
1  o t o b ę , ____________________________

r y k n e r  A n g u i t  z a g u b i t  p a s z -  

p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  w 
P a b i a n i c a c h , ___________________________________________

B i b o l e c k a  W i K t o r j a  z i ^ a b i ł *  

l e g l t y m .  c h l e b o w ą  w y d a n %  

n a  t r z y  o s o b y .  1 1 2 7 — l

o r o w s u i  J ó  e i  z a ^ u t j i ł  ¡ . a s z -  

p o r t  t y m c z a s o w y !  w y d a n y  w  

P a b i a n i c a c h .

D  i  t p r z e i a n i a  d w - e  n i .  g  e  w  

d o b r y m  s t a n i e ,  w i a d o m o ś ć  

A l e j e - K o i c l a s z k t  6 9 ,  u  d o z o r c y

d o m u . _______________________________ 1 0 H 4 — 4

a n c i ł j t e r  C » ł e i  ź I J u T i i  p  . a z -  

p o r t  n i e m i e c k i  w v d a n y  w  

L o d z i .  •  1 1 0 — 3

* d o l -  

f o r m e r » .  

1 0 8 7 — 3

J s s t  do sprzedania sklep «rwźyw* 
e z j —kolo ija lny , o tm  czarny ¡-.»i- 
n itu r w dobryiE st*nie, ptarwszo* 

rzęduej firmy. 
W ladom oi^  Ul. V/ólaM ńska 61. 
m. 1S, od g. 9 —11 przed ptŁ  

1 od 8—f> pe* TjoI.

K ^ o tr tc b u a  piaczka do •pralaf* 
’•< Z ieloni W , « 0 7 4 -*

Rzemieślnicy
r-iz^mya^owcy hurt .P ilicy J a « ^  
m i r - t  Ł i i l z k i  r ‘ l M . V X o  w -  

a k : i  4 4 t  I  p i ą t r « .  T o  j a s t

Wlaika sUładnlca townrow* da 
sprzedaży w.iszych w yiobów  dla 
miaŁt* ŁndzJ I ca Jego Jó^zlr.la- 
ga paw  a tu . Pow ierzone m a  
tow ary  t w yroby będą s irz e d sa a  
■w rę - e  tych, którzy poszu nją 
d la  wlasoego u ty liu , Ai<ekuracja 
od o g n ia  1 k :ta x ie iy . Przyjm ie 
Jam y konrsow o, ku p u jem y  fcat* 
d% ilość i a  gotÓTy|;ę. Prosimy •  
c f tr ty . Polecam y n r.Ma, pUnlr.«, 
kasy  ORnlntrvvało, ubrania iną*- 
kle. dzlaciane, mk. 50 do t'0. B»- 
d k l dam skie, suml>?Daa c m i  ja t t  
d ew l/ą  nas*») pracy.
____ B f - i ^ i t ł - s J r? fjr.łla .

R a b i n o w l o z  B e r t a  z a g u b i ł a  p a 

s z p o r t  n i e m i e c k i  w y d a n r  w  

Ł o d z i  K o n s t a n t y n o w s k a  7 ,  103S-J

S tu d o n t  U. W .uw S
cjl w zakreale 3 klas szkoły
¿ r ^ - ^ n i e l .  K  I M s ^ i e ^ o  1 5 1 ,  m .  8 .

S zymańska Helena zagubiła  — 
paszport niem ieekl, wydaajr 

x g n i n y  Dobry, pow. Crzez ny.

S -jweryn • W iaayiław  
nadkartę  wydaną z fab ryk i

G a j e r s ’ 112-» —

r ^ h r j i . a  k a f l i  p o s z .  k u j e  

n e » o  w y p a l a c z a  l  f<- 

dakcił.
ne^o w; 

A f l r e *  w  r e >

Z poważaniem 

S ł. Gqbi*oursjh;r.

urządza Sekcja Bibljoteeina pray Pol. Z w. .Praca* 
Orkiestra Widzowska (sekstet).

stara futra, mufki, kełnierze 
i wszelki3go rodzaju skórki 

płacę ceny najwyższo. 653-3 
A. B9A*IIS2£W8XIV P iotrkow ika 93,

Gaslrtskl Izydor zagubU płsz* 
pórt polsVt, w ydany w Ł od tl,

Oribar« Józef zagub.ł paazg.ori 
niemiecki, wydany w gmlnl« 

W ym vtłów r,
W  upuję ażyw aae meble, gorda- 

r^b j, bielizną, fa tra , dym a
ny, m aszyny da «zyola, ptacę naj- 
w y isz e  eony. W elnreicb, u l .  B o -  

nedy rt»  19. front »klep. 966—12 
H ^ a n t l i b ł n d  Izydor ż.7gnóił le- 
Sl«a gityna. chlebow ą w ydaną 
w kooperatyw ie urzędnl- ów Pań- 
stwow ych. ______ 1J ?8_1
E ^aw lak  AntcnI t a<;obi( p a s i-  
u  port a iesilockl, wydany w 
p g ln la  Karsząw, K e lb tch a  22.

S zymasak F ra n d s te k  zagubi 
paszport rosyjski wydany w

K l j ą ^ a h a  1 2 .  1 0 9 7 — 3

S przedam urządzenie rzcźulc- 
kle. Przejazd 26 w herba

ciarni_____________  1105-3
■ . * « »  o i  P r a c o w n i a

s u k i e n  i  k o s t j u r a ó w  P i o t r 

k o w s k a  1 5 4  m .  1 3 .  K o b o t ę  wy
k o n y  m  s i ę  e l e g a n c k o  1  s t a r a n 

n e  p o d ł u g  n -  j  o  r s z y c h  J c r n a l L  

C e n y  b .  n l i k l c .  P r z y j m u j e  t i «  

s u k n i e  i  k o s t j u m y  do k r a j s n U  K  

p a * o w a n i a .  S p r z e d a ż  f i s o u d «  

p ą  ■ j e r o w y c h .  1 1 2 5 — 1

2>ayul.i0Ł0 ks Ąztczlii; czlon- 
• kow&ki StswarzjBienla Dru

karzy wraE z doKumcntaml 1 j4«* 
niędzml. Uczciwy znalazea ze
chcą zwrócić dokumenty l kslą- 
i«czk<j, a pieni id  ze dłu siebie. 
Długa 1 W. Fokćzyftskl,

aalezlone m»terj*ły tptecra* 
przez iołnietzy, *% do ode- 

b r a n i s ,  P^b)ace, Zamkowa 1 5 ,

Z arząd  Łódzkiego Rzemic^lnl 
cazago T ow arzystw a pożycz

kowo — oszczędnościow ego nl. 
'SlenkUiwłcza ł i  40, podaje do  1 
wiadomości, ź i w daj* pożyczki 
Jak tów nlel przyjmuje wkłady 
Oea z^dnośclow t aa oprocent«i> 
w in ie . 1070—8
Z aginęły fdva paatporty, n* ł- 

mlę Onstaw Beltcr, i Emil]« 
Belter, wrdzn* w Chrjnficb.
•Waginął paszpors faiiiilijcy — 
e t a  Markusa 1  Heńk* Branerfl, 
Plac Kościelny 4 .  1 1 C 2 — 3
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